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/ Debata w sprawie żołnierzy polskich w Anglii
Londyn (PAP). Brytyjski minister 

spraw wewnętrznych w Izbie Gmin zapro­
ponował zatwierdzenie ustawy, przewidu­
jącej wydatki w wysokości 4555 funtów 
szterlingów, na pokrycie potrzeb Polskiego 
Korpusu Przysposobienia. Minister Ede po­
dał* do wiadomości, że na terenach brytyj­
skich zamorskich — osiedliło się 25 tysięcy 
Polaków. Kilkadziesiąt tysięcy Polaków 
osiedliło się również w innych krajach. Z 
ogólnej liczby 213 tysięcy Polaków znaj­
dujących się poza Polską, do PKP-u wstą­
piło jedynie 65 400.

Po przemówieniu brytyjskiego ministra 
Chuter Ede, rozpoczęła się debata, w której 
zabrali głos przedstawiciele różnych partii. 
Poseł Hynd z Labour Party wyraził obawę, 
że zamieni się w „państwo w państwie1*. 
Omawiając poszczególne ustawy o PKP pani 
Manning z Labour Party podkreśliła, że 
uchwalenie tej ustawy nie powinno przyczy­
nić się do pogorszenia stosunków między 
rządem brytyjskim a rządem polskim. Z ty.eh 
względów ustawa ta nie powinna zawierać 
nic takiego, co mogłoby spowodować nieza­
dowolenie rządu polskiego. Po dalszych 
przemówieniach kilku posłów konserwatyw­
nych i członków Labour Party zabrał głos 
poseł komunistyczny Piratin, który prze­
strzegał rząd przed tworzeniem korpusu, 
składającego się z elementów reakcyjnych. 
Następnie poseł Galacher zauważył, że zna­
czna część członków PKP nie chce wrócić do 
kraju, gdyż wiadomości o Polsce czerpią ze 
sprawozdań korespondentów; kty«y<dteO’ 
mali instrukcję, aby jednostronnie przedsta­
wiać sytuację w Polsce.

Odpowiadając Galacherowi wiceminister 
Mac Neil zaznaczył, że on osobiście nie 
udzielał żadnych instrukcji dziennikarzom, 
którzy wyjechali do Polski.

Jeden z następnych mówców Wyatt z 
Labour Party podkreślił, że ustęp 8 ustawy 
o PKP zawiera postanowienia, które umoż-

liwiają utworzenie z PKP brytyjskiej legii 
cudzoziemskiej. Oficerowie polscy będą 
prawdopodobnie czynili starania o wykorzy­
stanie legionu cudzoziemskiego dla swoich

Londyn (BBC). Prawie wszystkie dzienniki 
brytyjskie przyniosły wczoraj rano sprawozda­
nie z środowej debaty w Izbie Gmin na temat pro­
jektu ustawy o osiedleniu Polaków przebywa­
jących w Wielkiej Brytanii. Minister spraw we­
wnętrznych, przedstawiając projekt oświadczył, 
że

pierwszym obowiązkiem każdego Polaka 
jest powrót do Polski, 

ale rząd brytyjski nie może nikogo zmusić do 
powrotu wbrew jego woli.

Przedstawiciel partii konserwatywnej poparł 
projekt ustawy. Powiedział on, że nie widzi ża­
dnego powodu, aby opóźniać ratyfikowanie pol-

celów politycznych. — Z tych względów 
domaga się poseł Wyatt, aby kontrolę nad 
PKP sprawowało Ministerstwo Pracy a nie 
Ministerstwo Wojny.

sko-angielskiej umowy finansowej, zawartej w 
roku 1946, na mocy której rząd polski przyjął 
odpowiedzialność za sumy udzielone władzom 
polskim podczas wojny.

Polacy do kopalń
Londyn (BBC). Brytyjski zarząd prze­

mysłu węglowego ogłosił wczoraj, że ko­
palnie węgla w środkowej Anglii mają przyj­
mować polskich górników. Pierwsza grupa 
Polaków w liczbie 800 ludzi pochodzi z obo-

zu Polskiego Korpusu Przysposobienia iRoz- 
mieszczenia.

Rz^d angielski 
o amnestii w Polsce

Londyn. (PAP), Komentując zapowiedzianą 
w Polsce amnestię, rzecznik, Foreign Office po­
wiedział, że rząd brytyjski z zadowoleniem wita 
oświadczenie prezydenta Bieruta w sprawie am­
nestii, którą uważa za zadawalającą i szeroko 
pojętą. Rząd brytyjski ma nadzieję, że ogłoszenie 
wiadomości o amnestii wpłynie na Polaków w 
Wielkiej Brytanii w sposób zachęcający do po­
wrotu.

O ratyfikację 
umowy finansowej z Polską
L o n dyn (PAP). Zapytany o sprawę układów 

handlowych polsko-brytyjskich rzecznik Foreign 
Offięe oświadczył, że sprawa ratyfikacji umowy 
finansowej między rządem brytyjskim a rządem 
polskim jest obecnie studiowana przez rząd bry­
tyjski.

w najbliższych dniach
Paryż (PAP). Komisja zagraniczna 

Francuskiego Zgromadzenia Narodowego 
przyjęła jednogłośnie wniosek w sprawie 
szybkiego podpisania traktatu francusko- 
brytyjskiego.

Zasady sojuszu
Londyn (PAP). W kołach doBrze poin­

formowanych utrzymuje się pogląd, że fran- 
cusko-brytyjskie rokowania zostaną wkrótce 
zakończone i traktat zostanie podpisany 
przed wyjazdem ministra Bidaulta do Mo­
skwy na marcową konferencję 4 ministrów 
spraw zagranicznych. Komisja zagraniczna 
zwróciła się podobno do ministra Bidaulta 
z wezwaniem, aby starał się osiągnąć po­
rozumienie co do Zagłębia Saary, statutu

Zagłębia Rnhry i odszkodowań. Sprawy te 
nie będą włączone do traktatu anglo-fran- 
cuskiego.

Według informacji kół zbliżonych do Bry­
tyjskiego Ministerstwa Spraw Zagraniczn., 
sojusz francusko-brytyjski będzie opierał się 
na następujących zasadach:

1., traktat będzie zgodny ze zmienionym 
traktatem radziecko-brytyjskim, będzie 
zawarty na 50 lat z prawem rewizji 
po 25 latach, przewiduje zaproszenie in­
nych państw nawet b. satelitów Niemiec 
do przyłączenia się do traktatu,

2. traktat przewiduje natychmiastową 
pomoc w wypadku napaści niemieckiej,

jak również w przypadku przystąpie­
nia jednego z tych państw do wojny 
w związku z atakiem niemieckim,

3. Francja i Wielka Brytania będą współ­
pracowały w odbudowie gospodarczej 
Europy,

4. Francja i Wielka Brytania we wspól­
nym interesie przyczynią się do ta­
kiego! ustalenia porządku gospodarcze­
go w Niemczech, który by uniemożli­
wił nówą- agresję niemiecką. Intencją 
obu stron jest stworzenie w Niemczech 
warunków, przewidzianych układem 
w Poczdamie i postanowieniami, jakie 
zapadną na konferencji w Moskwie.

Markiewicz ułaskawiony
Decentralizacja Niemiec
Londyn (PAP). Korespondent agencji 

Reutera donosi ze źródeł półoficjalnych, iż 
amerykański departament stanu opracował 
memorandum, które będzie przedstawione 
nowemu ministrowi spraw zagranicznych 
Marshallowi. Memorandum oparte na za­
sadniczej linii politycznej b. sekretarza sta­
nu Byrnesa, przewiduje że:

1. Niemcy mają stanowić strefę neutralną 
w centrum Europy, aby nie mogły nigdy wię­
cej stać się odskocznią dla dyktatury i agre­
sji ani też być obiektem w rozgrywkach 
między mocarstwami.

Cel ten nie powinien być osiągnięty przez 
zniszczenie niemieckiego potencjału przemy­
słowego, jak proponował b. minister skarbu 
za czasów Roosevelta — Morgenthau, lecz 
przy pomocy

długotrwałej kontroli międzynarodowej.

Departament stanu jest zdania, iż do­
świadczenia historyczne wykazały, że Niem­
cy stanowią olbrzymią siłę potencjalną, 
która może być zużyta w celach dobrych 
lub złych.

2. Niemcy mają być zdecentralizowane, 
plan ten ma być zrealizowany przez utwo­
rzenie federacji krajów niemieckich.

Stany Zjednoczone a Niemcy
Warszawa (obsł. wł.). Delegat prezydenta 

Trumana na konferencję odszkodowań złożył w 
środę charakterystyczne oświadczenie na temat 
Niemiec. Stany Zjednoczone nie zamierzają by­
najmniej finansować odbudowy Niemiec — po­
wiedział on — nie dążymy zarazem do obniże­
nia dotychczasowej stopy życiowej i zamienie­
nia Niemiec w kraj żebraków. Stany Zjednoczo­
ne pragną odnosić się do tego państwa jako do 
jednostki gospodarczej.

Zwycięstwo strajkujących Polaków
w obozie Feirfield

Londyn. (PAP). Strajk głodowy żołnierzy 
polskich i ich rodzin w obozie Feirfield w Szko­
cji zakończył się zwycięstwem strajkujących. 
Władze brytyjskie zobowiązały się wobec straj-

kujących, że odpłyną oni do Polski nieodwołalnie
5 marca br. Przedstawiciele „Scottish Command" 
i miejscowych władz, którzy odwiedzili obóz 
obiecali poprawić warunki obozowe.

Zmiany na lepsze w stosunkach międzynarodowych
Londyn (BBC). W oświadczeniu, złożonym 

dziennikarzom prasy państw skandynawskich, 
generalny sekretarz Zjednoczonych Narodów 
Trygve Lie wyraził przekonanie, że w stosunkach 
międznarodowych dostrzega się zmiany na lepsze. 
Zgodził się on z twierdzeniem amerykańskiego 
delegata do Zjednoczonych Narodów Austina, 
że mimo rzekomego niepojednania różnice w po­
glądach między Ameryką a Rosją w sprawie bez­
pieczeństwa i rozbrojenia są dziś daleko mniej­
szo niż kiedykolwiek przedtem. Zdaniem Trygve

Lie stytuacja obecna jest daleko lepsza aniżeli 
przed rokiem.____________

Ministerstwo gospodarstwa 
wiejskiego w ZSRR

Warszawa (obsł. wł.). W Związku Radziec­
kim upublikowano dekret o połączeniu trzech de­
partamentów rządowych w nowe ministerstwo 
gospodarstwa wiejskiego.

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej skorzystał z prawa laski w stosunku do Marka 
Markiewicza — jednego ze skazanych w procesie o zamordowanie śp. Jana Stachowiaka, 
zamieniając mu karę śmierci na dożywotnie więzienie.

Prośby o ułaskawienie złożone przez Kosmowskiego i Dybizbańskiego — zostały 
odrzucone- g.

Obniżenie podatku dochodowego
Warszawa (obsł. wł.). Wkrótce zosta­

nie ogłoszony dekret nowelizujący — z mocą 
obowiązującą od 1 stycznia 1947 r. — prze­
pisy dekretu z dnia 8 stycznia 1946 r. o po­
datku dochodowym. Dekret przewiduje

znaczne złagodzenie obecnego podatku, w 
szczególności poprzez obniżenie stopy po­
datkowej, oraz podwyższenie stopy dochodu 
wolnego od podatku.

Kryzys węglowy Wielkiej Brytanii
Londyn (PAP). Brytyjska flotylla węglowa 

która ugrzęzła na lodach utorowała sobie wresz 
cie drogę, na południe, wioząc blisko 200 tysięcy 
ton węgla dla elektrowni. Pierwsze statki węglo­
we zbliżyły się do portu na Tamizie w czwartek 
o świcie. Robotnicy przystąpili natychmiast do 
rozładunku.

Koleje brytyjskie ograniczywszy ruch pasażer­
ski, przyspieszają dostawę węgla i żywności do 
poszczególnych zagrożonych kryzysem okolic. 
W ciągu środy jedną z linii kolejowych przeje­
chało 17 pociągów z węglem z południowej Wa­
lii do Londynu, a 23 do innych stref dotkniętych 
klęską.

Od czwartku, z wejściem w życie najnowszego 
rozporządzenia rządowego rozciągającego ogra­
niczenie w dostawie prądu na całą Wielką Bry­
tanię, uda się powiększyć oszczędności i dopeł­
nić nadwątlone zapasy. Jednakże, wobec normal­
nego zapotrzebowania na węgiel ze strony elek­
trowni, wynoszącego pół miliona ton oraz 
olbrzymiego zapotrzebowania prywatnego w 
związku z niezwykle ciężką zimą, kryzys nie 
stracił jeszcze na ostrości. Ludność wszelkich 
warstw cierpi z powodu mrozów. Agencja Reute­
ra podaje następujący przykład: „Minister Bevin 
przyjął w środę pewną wybitną osobistość. Po 
krótkiej rozmowie gość zdradził zaniepokojenie 
i — przepraszając ministra zaznaczył, że musi 
wracać do domu „zanim zamarznie w tym po­
koju'*.

Przewody wodociągowe przystosowane do ła­
godnego klimatu, wciąż zamarzają, co powoduje

wielkie trudności w licznych gospodarstwach. 
Próby dostarczania żywności za pomocą spado­
chronów, miejscowościom odciętym od świata 
w skutek śnieżycy, nie zostały uwieńczone po­
wodzeniem. W czwartek mają być podjęte po­
ważne próby przy zastosowaniu radaru. ■

Niektóre miejscowości są odcięte już 11 dni.
Londyn. (PAP). Dziennik. „Times" stwierdził, 

że katastrofalna sytuacja opałowa jest, tylko 
symptomem, który wskazuje, że istnieją głębsze 
przyczyny, które utrudniają Wielkiej Brytanii 
wydobycie się z ciężkiej sytuacji gospodarczej, 
spowodowanej długotrwałą wojną. Kryzys węglo­
wy jest ostrzeżeniem, że grożą nam znacznie 
większe niebezpieczeństwa — twierdzi „Times". 
Ważne podstawy przemysłu brytyjskiego są za­
grożone a majątek i dochód narodowy maleje 
stale. Jedyną możliwością zapobieżenia ogólnemu 
zbiednieniu jest zdyscyplinowany wysiłek, zmie­
rzający do wzmożenia produkcji przede wszyst­
kim dla celów eksportowych*] zastosowania jak 
najdalej idących oszczędności w spożyciu we­
wnętrznym.

Anglia szuka tanich robotników
Londyn (BBC). Rzecznik rządu brytyjskiego 

oświadczył wczoraj, że kwestię rekrutacji ro­
botników cudzoziemskich dla Wielkiej Brytanii 
ma się stale na uwadze. Brytyjska misja ma się 
udać do Niemiec i Austrii w najbliższych już 
dniach, aby zbadać na miejscu, czy spośród osób 
wysiedlonych będzie można zwerbować robotni­
ków do brytyjskich fabryk włókienniczych.



STRONA 2

Sprawy niemieckie

„Biedne Niemcy" wyprodukowały 880 iys. ton cukru
Berlin (ZAP). Większość z 63 cukrowni 

znajdujących się w strefie sowieckiej zakończy­
ła swoją kampanię w grudniu ub. roku. Dzięki 
sprawnemu dowozowi buraków i surowców po­
mocniczych, czas trwania kampanii mógł być 
znacznie skrócony. Mimo pojawienia się szkod­
ników na polach buraczanych, mimo suszy i po­
wodzi w rejonie Odry, i mimo powstałych stąd 
szkód w polach buraczanych, które były więk­
sze niż w ubiegłych latach, produkcja w strefie 
sowieckiej osiągnie 480 ty6. ton cukru. W stre­
fach zachodnich przypuszczalnie produkcja bę­
dzie wynosiła: w brytyjskiej 280 tys. ton cukru, 
w amerykańskiej 90 tys. ton cukru, we francu­
skiej 30 tys. ton cukru. Ogółem więc w całych 
Niemczech produkcja cukru wyniesie 880 tys. 
ton.

Powyższe cyfry są wymowną 
„krzywdy", jaka 6tała się Niemcom 

s przegranej wojny. Dla porównania 
cyfry z produkcji cukru w Polsce, 
niego komunikatu, opublikowanego 
produkcja cukru w Polsce wyniosła 375 tys. ton, 
a więc nawet nie połowę tego, co w Niemczech. 
Wg obliczeń fachowców w przyszłym roku pro­
dukcja cukru w Niemczech znacznie przewyż­
szy ilość miliona ton.

Zważywszy, że przy obecnej produkcji cukru 
w Polsce, Polska może jeszcze poważne ilości 
eksportować, łatwo wywnioskować, że' i Niem­
com cukru nie zabraknie na użytek własny i na 
eksport. Czyż więc im potrzeba więcej ziemi 
ornej?

Nie będzie „Państwa Żachodnio-Niemleckiego"
Londyn (ZAP). Londyńskie koła urzędowe 

dementują wiadomość o rzekomym brytyjskim 
planie utworzenia „Państwa Zachodnio-Nlemiec- 
kiego '. Wiadomości te nazywa Londyn „czystą 
fantazją" i twierdzi, że nigdy nie myślał o tym, 
by przygotować jakiś plan na wypadek nieuda- 
nia się konferencji moskiewskiej. Wielka Bry­
tania będzie zmierzała do zjednoczenia strefy 
sowieckej i francuskiej ze strefami angielską 
i amerykańską.

„Niemcy muszą, więcej siać"
Stuttgart (ZAP). Gen. Clay na posiedzeniu 

południowo-niemieckiej rady krajowej, zażądał

ilustracją 
w wyniku 
podaj emy 
Wg ostat- 
12 lutego,

większego udziału zdolnych fachowców nie­
mieckich w pracach Rady Zarządu Dwustrefo- 
wego. Udział fachowców jest szczególnie po­
żądany w Wydziale Wyżywieniowym i Rolni­
czym. Praca ich musi pójść w tym kierunku, 
ażeby rolnikom niemieckim umożliwić zwięk­
szenie 6iewów wiosennych. „Zwiększyć siewy 
oraz zmniejszyć pogłowie bydła, to warunek 
podstawowy gospodarki wyżywieniowej w stre­
fach anglosaskich".

Zastępca zaś kierownika Wydziału Wyżywie­
nia i Rolnictwa amerykańskich władz wojsko­
wych w Niemczech, dr Canning, ostrzegał rolni­
ków niemieckich przed stosowaniem sabotażu 
rolnego. „Wielu rolników nie wykazuje zrozu­
mienia dla 6tarań Amerykańskiego Zarządu 
Wojskowego i nie oszczędza zboża i ziemnia­
ków dla wyżywienia ludzi, spasając je bydłem' . 
Rolnicy niemieccy ociągają się też z dostawą 
bydła rzeźnego.

Rozrost Targów Lipskich
Lipsk (ZAP). Tegoroczne wiosenne Targi 

Lipskie (od 4 — 9 marca) w stosunku do Targów 
z ubiegłego roku podwoiły zarówno powierz-

Londyn (PAP.) We wtorek, f ?__
sąd brytyjski w Londynie rozpatrywał głośną 
sprawę por. Eugeniusza Żytominskiego, którego 
bezprawnie aresztowała i osadziła w więzieniu 
żandarmeria Andersa. Sprawę wniósł do sądu 
generalny konsulat R. P. w Londynie, który sta­
nął w obronie obywatela polskiego, opierając 
się na ściśle przestrzeganej w Anglii zasadzie: 
„Habeas Corpus". Ponieważ niezdemobilizowa- 
ne jeszcze oddziały polskie w Wielkiej Brytanii 
pozostają pod dowództwem brytyjskim i rząd 
brytyjski jest za nie odpowiedzialny, wytoczono 
powództwo przeciwko rządowi brytyjskiemu. 
Sprawę rozstrzygał sędzia najwyższy (Chilf lorć 
Justice) Gcddar, w obronie korony brytyjskiej 
występował .Atorney Generał" Shawcross. Roz­
prawa ściągnęła na salę szereg wybitnych pra-

chnię wystawy jak i ilość wystawców. Dotych­
czas zgłosiło 6wój udział 15.000 wystawców, w 
czym 1.200 ze stref zachodnich. Zapowiedziano 
też już przyjazd wycieczek zagranicznych. Tar­
gi będą 6ię odbywały pod hasłem „Niemcy wy­
bijają sobie okno na świat".

Korzystne perspektywy gospodarcze w strefie 
sowieckiej

Berlin (ZAP). Stan zdrowia ludności nie­
mieckiej jest fatalny — stwierdził komentator 
radia berlińskiego. — Główną tego przyczyną 
jest przede wszystkim niedożywienie. Fakt ten 
potwierdza się na różnych konferencjach nauko­
wych, które wytykały mankamenty i pokazy­
wały różne . drogi, które by doprowadziły do 
poprawy warunków, jednak efektywnie do ni­
czego nie doszły. Najbardziej ludność odczuwa 
brak białka, to też na ostatniej konferencji nau­
kowców - agronomów .postanowiono zwiększyć 
pogłowie zwierząt rzeźnych. To były projekty 
i postanowienia, których realizacja stanowiła 
jednak odrębny problem.

Obecnie głównodowodzący strefy sowieckiej, 
marsz. Sokołowski wydał do premierów wszy-

stkich prowincji odezwę, w której nawołuje do 
maksymalnego wysiłku w dziale produkcji rod­
ni czej w r. 1947. Zapowiedział on kilkakrotnie 
zwiększenie przydziałów nawozów sztucznych, 
dostawy maszyn rolniczych o wartości 30 mnJ. 
marek, przydziały benzyny 1 oleju dla motorow 
i wreszcie zmianę systemu świadczeń rzeczo­
wych, których wysokość będzie miała granice 
elastyczne, uwarunkowane jakością gleby i in­
nymi czynnikami wpływającymi na produkcję.

Realizacja tego planu — konkluduje komen­
tator — przyczyni się niewątpliwie do podnie­
sienia standardu życiowego oraz przywrócenia 
normalnej gospodarki pokojowej.

zmianę systemu świadczeń rzeczo-

dinia 11 bm wniików brytyjskich i polskich, zainteresowa-
jej rozstrzygnięciem z punktu widzenia 
międzynarodowego. Fakt, że z ramienia 
brytyjskiego występował Shawcross, d)o- 
sprawie szczególnego znaczenia. W ko-

bez cezmągzmu
Wysublimowany rodzaj dyktatury, który 

w ubiegłym dwudziestoleciu stał się prze­
kleństwem wielu narodów europejskich, prof. 
Antoni Peretiatkowicz nazywa ce.zaryzmem 
demokratycznym.

Cezaryzm demokratyczny nie *est zjawi­
skiem, z którym ludzkość spotyka się po raz 
pierwszy. Narodził się w chwili; gdy wódz 
przekroczył Rubikon i oznajmił, że „kości są 
rzucone". Odtąd wielu graczy grało w kość 
z losem, przegrywając miliony istnień ludz­
kich i dziesiątki lat postępu.

Mussolini i Hitler, Franco, Salazar i tu­
recki Kamei — oto najwięksi gracze naszej 
epoki — twórcy współczesnego cezaryzmu 
d emokratycznego.

Cezaryzm, bez przymiotnika „demokra­
tyczny", jest najwyższą władzą jednostki, 
zwanej wodzem. Cezaryzm demokratyczny 
niczem się od niego praktycznie nie różni. 
W teorii jednak uzna je, że władza zwierz­
chnia należy do narodu i temu zawdzięcza 
swój przymiotnik. Od narodu żąda aprobaty 
czynów wodza, zawsze tylko formalnej, a 
zwykle wymuszonej.

Cezaryzm demokratyczny powstać może 
jedynie na gruncie rozczarowania do rządów 
demokratycznych. Rozczarowanie takie ma 
swoje przyczyny w wadliwym funkcjonowa­
niu tych rządów.

Istota demokracji polega na zasadzie, że 
władza zwierzchnia należy do narodu. W 
praktyce naród dzieli się na grupy o zbli­
żonych poglądach politycznych, partie poli­
tyczne i przez nie tę swoją władzę sprawu­
je. Skład parlamentu w mniejszym lub 
większym przybliżeniu odpowiada liczeb­
nemu stosunkowi partii politycznych. W ten 
sposób wola parlamentu jest skrótem my­
ślowym woli narodu. Gwarancją, że wola ta 
będzie realizowana jest instytucja odpo­
wiedzialności parlamentarnej ministrów a 
przede wszystkim ich odpowiedzialności po­
litycznej. Dzięki odpowiedzialności poli­
tycznej parlament ma możność skontrolować 
nie tylko to, czy minister postępuje legalnie, 
lecz również, czy postępuje właściwie, to 
znaczy zgodnie z wolą parlamentu, zgodnie 
z wolą narodu. jjTa zgodność postępowania 
z wolą narodu stwierdzona jest aprobatą 
większości parlamentu. W chwili, gdy popar­
tej większości braknie, minister ustępuje 
fc urzędu.

Traktat pokojowy nie zamierza narzucić 
Niemcom pierwszej lepszej formy ustroju 
państwowego. Sprawa ta jest przedmiotem 
głębokich przemyśleń. Chodzi o wybór ta­
kiego ustroju, któryby był najwłaściwszy dla

■narodu niemieckiego i to nietylko ze wzglę­
du na bezpieczeństwo innych państw, lecz 
przede wszystkim z punktu widzenia samych 
Niemców. Chodzi o stworzenie ram ustro­
jowych, umożliwiających Niemcom prz^* 
jawianie i rozwój wartości narodowych, 
wytępionych niemal doszczętnie przez ceza­
ryzm Hitlera. Projektodawcy wspaniałomyśl­
nie porzucili ideę odwetu i pomsty i pragną 
wybrać ustrój, który sami Niemcy uznają 
również za słuszny i sprawiedliwy, do któ­
rego założeń odnosić się będą z dobrą wiarą 
i wewnętrznym przekonaniem.

Odrębne zagadnienie stanowią postano 
wienia przyszłego traktatu, zmierzające do 
zapewnienia światu pokoju ze strony Nie­
miec. Niewątpliwie i one wpłyną decydująco 
na ukształtowanie form ustrojowych. Obok 
tego zagadnienia jednak istnieją i inne, mia­
nowicie jaki ustrój odpowiadałby w obec­
nych warunkach Niemcom z punktu widze­
nia ich własnych życzeń.

Jeżeli cezaryzm powstać może, zdaniem 
przedstawicieli nauki, jedynie na gruncie 
rozczarowania do wadliwych form demokra­
cji, to a contrario wnioskować można, że z 
rozczarowania do cezaryzmu rodzić się po­
winna 
nych. 
rowani 
prasy,
tak głęboko nim pogardzają, jak to wynika 
z przemówień ich czołowych polityków — 
to tylko w rządach demokratycznych mogą 
znaleźć sposobność do moralnego odrodze­
nia.

Co do formy rządów demokratycznych, to 
jedynie możliwym ich rodzajem są dla 
Niemców rządy parlamentarne. Zbyt świeże 
i zbyt głębokie są jeszcze w narodzie nie­
mieckim tradycje cezarystyczne. Zbyt po­
tężny nawyk do szukania autorytetu w mun­
durze,, by uwielbiać go bałwochwalczo i bez­
myślnie.

Zanim się to wszystko w Niemczech nie 
odmieni, nie wolno im dawać do rąk ustro­
ju, który by stwarzał możliwość łatwego po­
wrotu do form cezaryzmu demokratycznego. 
Taką właśnie możliwość dałaby Niemcom 
forma rządów, praktykowana w Stanach Zjed­
noczonych, gdzie prezydent posiada wielką 
władzę, prawnie i faktycznie. On to mianu­
je ministrów według swojej woli, nie oglą­
dając się na parlament. Ministrowie są jego 
urzędnikami i parlament pozbawiony jest 
wpływu na ich nominację lub ustąpienie.

Na system rządów zwanych prezydenckim 
jest jeszcze w Niemczech za wcześnie.

nych 
prawa 
rządu 
dawał „
łach prawniczych Londynu, gdzie sprawa Żyto- 
minskiego dyskutowana była w ciągu kilku 
ostatnich dni, nie miano wątpliwości, że wojsko­
we sądy Andersa pozbawione są cienia legalno­
ści. Interesująco więc było jak rząd brytyjski 
wybrnie z tego zagadnienia.

Ku ogólnemu zdziwieniu całej sali na samym 
wstępie rozprawy Shawcross oświadczył, że nie 
widzi potrzeby rozpatrywania legalności tej 
sprawy, gdyż Żytominski został zdemobilizowa­
ny na podstawie orzeczenia lekarskiego i w 
obecnej chwili jako wolny człowiek może dy­
sponować swoją osobą.

Równocześnie wyraził nadzieję, że władze 
polskie dadzą mu odpowiednią opiekę lekarską. 
Zastępca Żytomirskiego adwokat' angielski Paul 
Gilbert zażądał od sądu przyznania swemu kli­
entowi zwrotu poniesionych kosztów. Sąd przy­
chylił się do wniosku Gilberta.

W kołach prawników brytyjskich zwracają 
uwagę, że wniosek Shawcrossa nie dopuścił do 
nadania sprawie dalszego rozgłosu.

Brak tłuszczów potrwa jeszcze kilka lat
Hamburg (ZAP). Z komunikatów gospodar­

czych brytyjskiego Zarządu Wojskowego wyni­
ka, że Niemcy będą mu6iały jeszcze kilka lat 
ograniczyć 6ię w zużyciu tłuszczów. Ewentualna 
poprawa w tym kierunku uwarunkowana jest 
sytuacją na rynku światowym, jednak i tu nic 
nie rokuje zmiany na lepsze. W Niemczech tłu­
szcze jadalne produkuje się tylko z mleka, na­
sion oleistych, względnie zwierząt rzeźnych. Te 
ostatnie, wobec niskiego pogłowia, pokrywają 
tylko 3% ogólnego zaopatrzenia. Plan gospo­
darczy przewiduje szczególnie zwiększoną upra­
wę roślin oleistych.

Pożary w Berlinie
Berlin (ZAP). Podczas gdy policja zajęta 

jest jeszcze identyfikowaniem zwłok ofiar poża­
ru w dancingu „Vereinshaus", nadeszła wiado­
mość o nowym pożarze, który objął lokal ta­
neczny „Maxim", zajmujący powierzchnię 
500 m2. Tutaj jednak udało się opanować pło­
mienie w ciągu 4 godzin, a uczestnicy zabawy 
zdołali się uratować. Równocześnie zameldowa­
no też pożar w operze miejskiej w Charlotten- 
burgu, który również zdołano zlokalizować. Wy­
sokość szkód nie jest dotąd znana. Dochodzenia 
w sprawie pożaru „Vereinshausu" w Szpanda- 
wie trwają w dalszym ciągu. Dotąd znaleziono 
już 81 zwęglonych zwłok. Poszukiwania trwają. 
Apel do społeczeństwa o pomoc dla ofiar poża­
ru nie pozostał bez skutku. Niezależnie od 100 
tys. marek ofiarowanych przez magistrat lud­
ność złożyła wielką ilość odzieży. Władze 
miejskie ogłosiły rozporządzenie, nakazujące 
zabezpieczenie budynków od ognia.

Niemcy wracają ze Stalingradu
Berlin (ZAP). Do obozu przejściowego w 

miejscowości Friedland, na granicy strefy so­
wieckiej i brytyjskiej nadszedł transport jeń­
ców niemieckich ze Stalingradu, liczący 1,300 
osób.

Komisja zbrojeń umownych
Warszawa ((obsł. wł). Po 8-mao godzin­

nych obradach, które przeciągnęły się do późnej 
nocy Rada Bezpieczeństwa przyjęła 8-mioma gło­
sami przeciw 2 plan w sprawie rozbrojenia i 
kontroli energii atomowej. Proponuje on powo­
łanie do życia specjalnej komisji, która nosić 
będzie nazwę Komisji dla umownyah zbrojeń. 
Zadania jej będą się różniły od zadań Komisji

energii atomowej powołanej przez Narody Zjed­
noczone. Rada Bezpieczeństwa postanowiła, że 
nowo utworzona Komisja zbrojeń umownych 
składać się będzie po jednym przedstawicielu 
państw należących do Rady Bezpieczeństwa. Ko­
misja rozpoczęła swą pracę od dnia wczoraj­
szego.

Zerwanie konferencji palestyńskiej
Londyn. (PAP). Ostateczne zerwanie konfe­

rencji palestyńskiej nastąpiło, gdy brytyjski mi­
nister spraw zagranicznych Bevin oświadczył 
delegatom arabskim, że rząd brytyjski starał się 
znaleźć kompromisowe rozwiązanie zagadnienia 
palestyńskiego, jednakże nie spotkał się z po­
parciem żadnej ze stron. „Dlatego nie mam do 
wysunięcia innych propozycji — powiedział Be- 
vin — poza tymi, które wysunęliśmy dnia 7 bm." 
Bewin dodał, że uczynił wysiłki, mające na celu 
doprowadzenie do spotkania się Żydów i Ara­
bów w jednej sali. „Jeśli Żydzi i Arabowie nie

zaakceptują propozycji, uczynionych przez dele­
gację brytyjską, wówczas rząd brytyjski przed­
stawi całą sprawę Organizacji Narodów Zjedno­
czonych'. W zakończeniu Bevin zakomunikował, 
że poinformuje rząd brytyjski w piątek, dnia 14 
bm. o nieosiągnięciu porozumienia. Chciałby on 
jeszcze raz spotkać się z delegacją arabską, w 
celu oznajmienia jej poglądów rządu. Delegaci 
arabscy raz jeszcze poddali krytyce propozycje 
brytyjskie i odpowiedzieli twierdząco na pytanie 
ministra.

tęsknota do rządów demokratycz- 
Jeźeli Niemcy istotnie są tak rozcza- 

do cezaryzmu, jak to wynika z ich 
jeżeli tak szczerze go nienawidzą i

Anglicy walczą z zimą
Stada owiec zginęły

Londyn (PAP). Rząd brytyjski użył'floty 
i lotnictwa do walki ze śniegiem i lodem, które 
zablokowały transport. Flota otrzymała rozkaz 
udzielenia pomocy węglarkom, które z ładun­
kiem 200 tysięcy ton węgla uwięzły wśród dróg 
kolejowych. Do tego celu użyto również nie­
mieckich jeńców wojennych. Lotnictwo zrzuca 
żywność w wioskach odciętych od dróg komuni­
kacyjnych.

w zaspach śnieżnych
Spośród 100 statków z węglem marynarce bry­

tyjskiej udało się wydostać z lodów 38 z ładun­
kiem przeszło 70 tysięcy ton węgla.

Nową klęskę wywołaną mrozami sygnalizują 
z północnych części kraju, gdzie tysiące owiec 
zginęło w zaspach śnieżnych. Ponieważ tempe­
ratura spada w dalszym ciągu, zachodzi konie­
czność wprowadzenia dalszych ograniczeń zuży­
cia prądu.

Proces marszałka BWlilcha
Norymberga. (PAP). Generał lotnictwa 

Helmut Foenster zaprotestował w środę przeciw­
ko zakuciu go w kajdany, gdy zabierano go z 
więzienia do sali sądowej, aby złożyć zeznania 
w procesie wytyczonym b. niemieckiemu wice­
ministrowi lotnictwa marszałkowi Erhardowi Mil- 
cshowi. Pytany o zatrudnienie radzieckich jeńców 
wojennych w niemieckich bateriach przeciwlot-

niczych Foerster zeznał, że z rozkazu naczelnego 
dowództwa jedynie „ochotników" używano do 
służby jako gońców lub rozwożących amunicję. 
Foerster zaprzeczył, jakoby Milch miał prawo 
wydawać rozkazy wykonywania wyroków śmier­
ci. Każdy wyrok śmierci musiał być zatwierdzony 
przez Goeringa.

Wielki festiwal młodzieży świata
W ars za w a. (PAP). W dniach od 24 czerwca 

do 27 lipca odbędzie się w Pradze wielki festival 
przyjaźni demokratycznej młodzieży świata. W 
wielkim tym międzynarodowym święcie weźmie 
udział 25 tysięcy młodzieży. W ramach festivalu 
pracować będą młodzieżowe brygady pracy, przy 
odbudowie zrujnowanego działaniami wojennymi 
miasta czeskiego Lidece oraz zorganizowane zo­
staną konkursy o najpiękniejszą piosenkę mło-

dzieży całego świata, sztuki młodzieżowej i tań­
ca.

Wstrzymanie egzekucji
T e 1 A v i v. (PAP). Dowódca wojsk brytyjskich 

w Palestynie gen. sir Evely Baker zawiesił na 
czas nieograniczony egzekucję skazanego na ka­
rę śmierci 33-letniego Żyda węgierskiego Gru- 
nera.
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Ilozwój i wyniki działalności PKO
w okresie powojerarsjfm

Szczecin miastem akademickim
PKO została reaktywowana decyzją Ministra 

Skarbu z dnia 11 kwietnia 1945 r. Biura PKO uru­
chomiono już w dniu 1 czerwca 1945 r. W tym też 
dniu po paroletniej przerwie zostały otwarte kasy 
PKO dla klientów, a z dniem 1 lipca 1945 r. pla­
cówki pocztowe rozpoczęły przyjmowanie wpłat 
i dokonywanie wypłat PKO.

Tak, jak i przed wojną działalność PKO opiera 
się na trzech zasadniczych działaniach operacyj, 
a mianowicie: obrocie czekowym, gromadzeniu 
wkładów oszczędnościowych i prowadzeniu ubez­
pieczeń na życie. Nie wszystkie te działy opera­
cyjne zostały jednocześnie uruchomione, gdyż na 
przeszkodzie stały liczne trudności organizacyjne.

Nadto PKO uzyskała uprawnienia Banku De­
wizowego i wykonuje wszystkie czynności z tym 
związane.

Osiągnięte wyniki są bardzo poważne. Zdołano 
zrekonstruować cały aparat aprowizacyjny.. zgro­
madzić potrzebne maszyny i urządzenia biurowe 
oraz przygotować lokale dla potrzeb biur.

Wyniki operacyjne w obrocie czekowym są w 
zupełności zadawalające. Obrót ogólny na kon­
tach czekowych w r. 1916 wyniósł przeszło 421 
miliardów zł. Ilość załatwionych zleceń klientów 
wyniosła w 1946 r. 9,5 miliona operacyj. Wkłady 
na kontach czekowych przekroczyły na ultimo 
grudnia kwotę 4.665 milionów zł. Ilość czynnych 
kont czekowych osiągnęła 11.621.

W Oddziale PKO w Poznaniu za rok sprawo 
zdawczy: Obrót ogólny na kontach czekowych 
osiągnął kwotę przeszło 31 miliardów zł.

Ilość załatwionych zleceń klientów wyniosła w 
r. 1946 w Oddziale PKO w Poznaniu 1.787 tysięcy. 
Wkłady na kontach czekowych na ultimo grudnia 
przekroczyły 354 miliony zł. Ilość kont czekowych 
wynosiła 1900 rachunków.

W zakresie ubezpieczeń na życie akcja PKO 
dopiero została rozpoczęta, lecz już w pierwszych 
dniach działalności zawarto szereg grupowych 
ubezpieczeń w różnych zakładach pracy. Kalku­
lacja składek ubezpieczeniowych jest niezwykle 
dogodna. Już przy minimalnej składce 10 zł mie­
sięcznie można na wypadek śmierci zapewnić ro­
dzinie premię ubezpieczeniową zł 10 tysięcy.

W czasie wojny i okupacji Niemcy ustosunko­
wali się do PKO szczególnie wrogo. Zawiesili jej 
działalność i systematycznie niszczyli aparat or­
ganizacyjny oraz majątek W czasie działań wo­
jennych i powstania w Warszawie zniszczono 
wszystkie gmachy PKO w liczbie 27. Wartość 
tych zabudowań w 1939 r. wynosiła ponad 
27 mil. zł.

Blaczego dewastuje się przedsiębiorstwa?
Słupsk (ZAP). W obecnym okresie po­

wojennym, w którym mamy tak olbrzymie zni­
szczenia, każdy ocalały warsztat pracy przed­
stawia dla państwa nieocenioną wprost ’ war­
tość Nic też dziwnego, że władze ministerial­
ne w swych zarządzeniach nakazują specjalną 
ochronę wszystkich przedsiębiorstw i budynków 
mieszkalnych nawet częściowo uszkodzonych, 
aby nde dopuścić do całkowitej dewastacji 
przedstawiających jeszcze wielką wartość 
objektów, nadających siię do remontu często nie­
wielkim kosztem. To też niezmiernie musi nas 
zdziwić postępowanie niektórych organizacji, a 
w wypadku, który chcemy obecnie przytoczyć 
— Spółdzielni Mleczarskiej w Słupsku. Miano­
wicie w odległej o 3 km od miasta wsi Koblice 
znajduje się a raczej znajdowała się wspaniale 
urządzona mleczarnia, kompletnie wyposażona 
we wszelkie urządzenia i zaliczana do najwięk­
szych, w powiecie słupskim. Mleczarnia ta 
czynna przez cały okres jesienny, niedawno 
została kompletnie zdemontowana, a cenne ma­
szyny i urządzenia zostały wywiezione podobno 
do uzupełnienia innych jeszcze większych mle­
czarń. Pozostały jedynie mury, z których różni 
przygodni szabrownicy wyciągają resztki desek 
i wszystko co jeszcze przedstawia jakąkolwiek 
wartość. Mieszkanie obok mleczami zostało 
wprawdzie opieczętowane, lecz nie na wiele się 
to przydało, bo pieczęcie zerwano a mieszkanie 
również rozszabrowano.

Nie badając już czy dewastacja ta dokonana

Kosz® bogactwo wracają do taj®
Mimo kolosalnych trudności na jakie natrafiają 

usiłowania polskie w sprawie rewindykacji na­
szych dziel sztuki wywiezionych do Rzeszy oraz 
trudności związanych z odszukaniem skradzio­
nych zabytków — akcja rewindykacyjna trwa. 
Ostatnio doniesiono delegatowi Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki dr. Estreicherowi, że udało się zgro­
madzić około pięć wagonów niezmiernie cennych 
polskich dziel sztuki i zabytków kultury. Dr Est­
reicher prowadzi w porozumieniu z biurem rewin­
dykacji szczegółowe poszukiwania w amerykań­
skiej strefie okupacyjnej Niemiec.

M. in. udało się odnaleźć dwie serie gobelinów 
z Katedry na Wawelu przedstawiające biblijne 
dzieje Jakuba oraz fragmenty Wojny Trojań­
skiej. Gobeliny te pochodzą z XV wieku. Opr.ócz 
tego między odnalezionymi zabytkami znajdują 
się również cenne dywany perskie, stanowiące 
własność Uniwersytetu Jagiellońskiego. Z zabyt­
ków warszawskich powróci do kraju wiele histo­
rycznych pamiątek i dokumentów cechów’ war­
szawskich, zrabowanych przez Niemców z ka­
mienicy Baryczków.

Część własności odzyska również Polskie Mu­
zeum Prehistoryczne, Muzeum Wojska Polskiego, 
biblioteki warszawskie i „Zachęta11. Odnaleziono 
również płótna ze salonów’ Prezydium Rady Mi­
nistrów oraz wiele obrazów zagranicznych mi­
strzów.

Wszystkie te skarby wywiezione zostały przez 
cofające się wojska niemieckie, bądź zrabowane 
przez gubernatora Franka. Hitlerowcy ukryli je

Z urządzeń biurowych zniszczono, względnie 
wywieziono około 13 tysięcy sztuk różnych ru­
chomości i ca 1500 maszyn biurowych. Zniszczo­
no prawie wszystkie akta i dokumenty rachunko­
we. Ocalono jedynie portfel papierów wartościo­
wych własnych i część depozytów klientów w pa­
pierach wartościowych w Centrali PKO w War­
szawie oraz w Oddziałach w Poznaniu i w Krako 
wie. Straty w personelu wyniosły 13S osób pole­
głych, rozstrzelanych i zamęczonych.

Niezależnie od uruchomienia obrotu oszczęd­
nościowego, który robi postępy — PKO zajęła 
się równocześnie sprawą przedwojennych wkła­
dów i polis ubezpieczeniowych. Ponieważ cały ma­
teriał rachunkowy PKO został zniszczony w cza­
sie powstania warszawskiego trzeba było go zre­
konstruować. W tym celu już od 1945 r. PKO 
ogłosiła rejestrację przedwojennych wkładów i 
polis ubezpieczenia na życie.

Potrzeby lokalowe stale rozrastających się biur 
muszą być również zaspokojone. Dotychczas od­
budowano prowizorycznie częąć gmachu w Cen­
trali PKO, gdzie mieści się większość biur Cen­
trali i Oddziału. Na ukończeniu iest odbudowa 
domu przy ul. Ludnej. W ciągu 1947/48 odbudo­
wany będzie gmach przy ul. Marszałkowskiej 124. 
Już przypuszczalnie w 1947 r. dolne kondygnacje 
tego gmachu będą mogły być zajęte.

Wymienione budowy są jednak tylko'przejścio­
wymi pomieszczeniami biurowymi. Jest już w 
opracowaniu odbudowa właściwego gmachu biu­
rowego Centrali PKO w Warszawie, który mieścić 
się będzie na całej kwaterze budowlanej, objętej 
ulicami Świętokrzyską, Marszałkowską, Jasną i 
Moniuszki. Wykonanie tego planu wymagać bę­
dzie wielu lat.

PKO postawiła sobie za zadanie odbudowę 
nowoczesnego aparatu bankowego dla ruchu prze- 
kazowo-przelewowego pieniędzy oraz odbudowę 
kapitalizacji wewnętrznej drogą gromadzenia po­
wszechnych oszczędności, gdyż do tych celów ł 
powołana.

W obrocie czekowym PKO dąży do spopulary­
zowania w społeczeństwie idei, że w nowoczesnym 
gospodarstwie narodowym pieniądz odgrywa rolę 
tylko uzupełniającą obroty bezgotówkowe, które 
polegają na przelewach z konta czekowego na 
inne konto. Z tego też względu wszystkie jednost­
ki gospodarcze winny posiadać konta bankowe. 
Zaznaczyć tu należy, że obroty bezgotówkowe na 
kontach czekowych PKO są zwo'nione*z opłat.

PICO ma na celu osiągnięcie w najbliższych la­
tach takiego stopnia rozwoju swych operacyj, w 
jakim zastała tę Instytucje ostatnia wojna.

A~ K-ski

została legalnie czy nie, raczej bowiem iesteśmy 
przekonani, że formalnie jest tu wszystko w po­
rządku, fakt, ten jednak może nasuwać tym 
większe zastrzeżenia, że do takich dewastacji, 
dopuszcza się za wiedzą władz. Nie wiemy 
na razie w jaki sposób i gdzie zostały zainstalo­
wane urządzenia mleczami, natomiast jest fak­
tem, że podobne (bezmyślne) rujnowanie cen­
nych placówek przynosi tylko niepowetowane 
szkody, gdyż sam demontaż zabetonowanych 
maszyn i urządzeń, połączony jest z wielkim 
kosztem a także naraża na poważne uszkodzenia 
same maszyny. Tłumaczenie, że mleczarnia mia­
ła rację bytu tylko na czas trwania świadczeń 
rzeczowych i dostarczania przez rolników mleka 
nie wytrzymuje krytyki, gdyż w okresie nor­
malnej pracy mleczarnie są czynne, mimo, że 
świadczeń rzeczowych nie ma. Do takiego nor­
malnego okresu dążymy i nie powinniśmy do­
puścić do tego, że gdy — jak się snodz;ewamv 
— w niedługim czasie wejdziemy już całkowicie 
na tory pracy normalnej — zabraknie nam cho­
ciażby takiej mleczami. Wypadnie chyba pla­
nować budowę jej na długie, długie lata, gdy 
tymczasem już była i pozostać powinna w sta 
nie naruszonym, pracując chwilowo w skrom­
niejszych rozmiarach. Apelujemy do czynników 
miarodajnych do zainteresowania się tą sprawa 
i pragnęlibyśmy, alby wreszcie z taką gospo­
darką skończono. Mamy budować a nie rozbie­
rać

przeważnie na terenie Bawarii we dworach wiej­
skich lub w muzeach. Teraz zabytki te wracają do 
prawowitych właścicieli. *

(PP-)

Statki polskie na morzach świata
Pozycję naszych statków handlowych na li­

niach regularnych przedstawiają się następują­
co: statek pasażersko-towarowy „Śląsk" przebył 
cieśninę Sund i zawinął do Londynu. Z Gdyni 
statek zabrał 25 pasażerów oraz ładunek drob­
nicy, m. im. wyrobów meblarskich oraz partię 
kminku. S/s „Hel" odbywa obecnie swoją 
160-tą podróż na trasie Gdynia — Rotterdam — 
Antwerpia — Gdynia. Przezwyciężywszy ciężkie 
trudności żeglugowe statek przybył do Rotter­
damu. Jest to jeden z nielicznych statków, któ­
remu udało się przebyć zamarznięty Kanał Ki- 
loński. M/s. „Lewant" wyszedł z tureckiego 
portu Tskenderon. Przed przyjściem do Gdyni 
zatrzyma się w Antwerpii dla częściowego wy­
ładowania. W Gdyni „Lewant" spodziewany 
jest z początkiem marca br. M/s „Lechistan" 
opuścił Gdynię w tych dniach z ładunkiem cu­
kru i blachy cynkowej. Po przybyciu do Ant­
werpii uda 6ię następnie do Aleksandrii i in 
nych portów lewantyńskich. M/s „Stalowa Wo­
la" 18 grudnia opuścił brazylijski port Bachia 
z ładunkiem drobnicy do Antwerpii oraz z ła- 
dukiem bawełny dla Gdyni. Podróż powrotną,

Długo czekał Szczecin na swój awans do rzędu 
miast uniwersyteckich. Mijały wieki, a Niemcy 
nie czuli się na siłach, by stworzyć tu jakikol­
wiek ośrodek naukowy. Mimo istnienia portu 
i pewnego, wprawdzie raczej pozornego ożywie­
nia gospodarczego, Szczecin był w ramach go­
spodarki niemieckiej stale anemicznym, gdy cho­
dziło o jego życie kulturalne.' Szczecin nie miał 
ani jednej uczelni akademickiej!

Żywiołowy powrót na prastare ziemie piasto­
wskie wzbudził u nas szlachetny zapał dla pracy 
twórczej — do pracy nad odbudową naszego ży­
cia politycznego, kulturalnego i gospodarczego 
Odwiedzający Polskę cudzoziemcy — bezstronni 
obserwatorzy naszej rzeczywistości — są pełni 
podziwu dla naszej pracy, odbywającej się w 
nadzwyczaj ciężkich warunkach powojennych.

Każdy przyzna, że stworzenie nowego ośrodka 
naukowego po tak olbrzymich zniszczeniach w 
dziedzinie gospodarczej i kulturalnej nie należy 
do przedsięwzięć łatwych. Powstanie uczelni aka­
demickiej jest związane z możliwością uzyska­
nia odpowiednich budynków na audytoria i pra­
cownie, z posiadaniem wszelkich urządzeń te­
chnicznych, służących do nauczania, bibliotek 
naukowych, a wreszcie z wyszukaniem sił pro­
fesorskich.

Gdy zjawili się pierwsi, osadnicy-pionierzy na 
bruku" szczecińskim, już myśleli ó stworzeniu ze 
Szczecina wielkiego ośrodka kultury polskiej. 
Z czasem zaczęto mówić zupełnie wyraźnie o ot­
warciu uczelni akademickiej. Posypały się pro­
jekty wyższych szkół jak z rogu obfitości. Uni­
wersytet, politechnika, szkoła nauk politycznych, 
akademia handlu morskiego i szereg innych 
uczelni wymieniano, jako możliwych do założe­
nia w Szczecinie.

Historia okresu poprzedzającego faktyczną 
„dkademizację" Szczecina obfitowała w najró­
żnorodniejsze,- nieraz dramatyczne chwile.

Na realne tory wkroczyła ta akcja dopiero 
wtedy, gdy przejęła ją jedna z najstarszych 
uczelni handlowych w kraju — poznańska Aka­
demia Handlowa. Po parokrotnych odwiedzinach 
Szczecina przez rektora Akademii prof. dr J. Gór­
skiego zapadła uchwała otwarcia w bieżącym ro­
ku akademickim oddziału tejże uczelni w Szcze­
cinie. Czego Niemcy nie mogli uczynić w ciągu 
wieków, zrobiliśmy w ciągu jednego roku.

Dziś studiuje w szczecińskiej ekspozyturze 
Akademii Handlowej ponad 2500 studentów, co 
jest liczbą rekordową dla tego rodzaju uczelni 
nie tylko w kraju, ale nawet za granicą. Jest to 
chyba najlepszy dowód tego, jak potrzebną była 
wyższa uczelnia dla Szczecina. Jest to równocze­
śnie największa nagroda dla tych, którzy o jej 
powstanie zabiegali.

W bieżącym roku akademickim otwarto pier­
wszy rok studiów Akademii Handlowej, rozpo­
czynając wykłady w obcym, niedostosowanym 
do tego celu gmaćhu. Słusznie wyraził się rektor 
prof. dr Górski, że Akademia znajduje się je­
szcze ciągle przed drzwiami swego gmachu — 
„na słomiance". To nie zraziło jednakże ani pro­
fesorów, ani młodzieży akademickiej. Wykłady 
odbywają się normalnie, prowadzone przez przy­
jeżdżających regularnie z Poznania profesorów, 
w wypełnionej stale po brzegi olbrzymiej sali 
przy ul. Korzeniowskiego.

Oprócz działalności pedagogicznej oddriał po­
znańskiej Akademii Handlowej podejmuje prace 
naukowo-badawcze Pomorza Zachodniego, zwią­
zując teren z uczelnią. W stadium organizacji 
znajdują się zakłady badawcze geografii gospo­
darczej, towaroznawstwa i wszelkie seminaria. 
W związku z powstaniem Akademii kiełkuje myśl 
założenia w Szczecinie oddziału Polskiego To­
warzystwa Geograficznego. Prace badawcze we­
spół z Akademią podejmuje też i Szczecińskie 
Muzeum Morskie. Zgłosiły chęć otwarcia swoich 
agend w Szczecinie również inne towarzystwa 
naukowe — Instytut Zachodni, Instytut Bałtycki

Pustki w Krynicy
Nowe zdrojowiska na Dolnym Śląsku zepchnę­

ły w ostatnich czasach Krynicę w cień. Dawniej­
sza królowa uzdrowisk polskich przechodzi obe­
cnie trudny okres. Domy wypoczynkowe, pensjo­
naty, wille, łazienki, borowiny, kolejka na Górę 
Parkową, todr saneczkowy — najdłuższy w Pol­
sce i wiele atrakcyj na poziomie europejskim 
świecą dzisiaj w Krynicy przerażającą pustką.

Niewielu jest kuracjuszy, których nie odstra­
szyły trudności, a są one duże.

Pierwszą i zasadniczą jest komunikacja; przer­
wany przez Niemców tunel pod Żegiestowem 
uniemożliwia bezpośredni dojazd koleją, a komu­
nikacja autobusowa zawodzi bardzo często. Je­
żeli dodamy do tego zrabowane urządzenia przez 
Niemców, to warunki w hotelach i pensjonatach 
nie układają się pomyślnie dla rozwoju ruchu tu­
rystycznego.

do Gdyni M/s „Stalowa Wola" odbył w cięż­
kich warunkach żeglugowych tak, że mu6iał za­
trzymać się na dwa dni w porcie szwedzkim 
Malmó. W tych dniach przybył dopiero do na­
brzeża amerykańskiego. M/s „Białystok" 30 
stycznia br. opuścił Montevideo z ładunkiem 
drobnicy do portu Santos i Rio de Janeiro. W 
Rio de Janeiro statek załaduje bawełnę po czym 
wyruszy w podróż powrotną do Gdyni. S/s „Bał­
tyk" przybył do Bostonu z ładunkiem polskiej 
surówki żeliwnej, w drodze powrotnej zabierze 
do Gdyni drobnicę z portów Baltimore i Nowe 
go Jorku. S/s „Borysław" wyruszył w dniu 12 
stycznia z Nowego Jorku z ładunkiem amery 
kańskiego węgla do duńskiego portu Arhusu, 
gdzie w chwili obecnej bierze ładunek bekonów 
i masła dla Polski. S/s „Wilno" opuścił port 
norweski Namso6 5 bm. udając się w dalszą po­
dróż poza pas polarny, e mianowicie do Narwi­
ku po rudę żelazną. Jest to pierwsza podróż 
jaką polski statek odbywa po wojnie do Norwe­
gii. „Wilno" ze względu na panujący okres mro­
zów i sztormów odbywa swą podróż w niezwy­
kle trudnych warunkach żeglugowych. 

itd. Poza tym istnieje orojekt powołania do życia 
Towarzystwa Ekonomicznego w Szczecinie.

Po założeniu oddziału Akademii Handlowej w 
Szczecinie przystąpiono do realizacji projektu 
utworzenia wyższej uczelni technicznej w Szcze­
cinie. W wyniku przeprowadzonych rozmów 
z dyr. Szkoły Inżynierskiej w Poznaniu prof. Ol- 
gerbrandem postanowiono uruchomić jeszcze w 
bieżącym roku akademickim oddział tejże uczel­
ni. Będzie to wyższa szkoła z kilkoma wydziała­
mi. Mając na uwadze ogromne zapotrzebowanie 
na fachowców z wyższym wykształceniem techni­
cznym, należy stwierdzić, że spotka się ona z 
nadzwyczaj miłym przyjęciem że strony społe­
czeństwa szczecińskiego.

Obecnie porządkuje się gmachy dla Szkoły In­
żynierskiej, kompletuje się przyrządy i narzędzia 
dla celów nauczania. Tempo prac i dotychczas 
osiągnięte rezultaty wskazują na to, że wykłady 
rozpoczną się już w niedługim czasie.

Szczecin nabiera rozmachu. Staje się coraz wy­
raźniej ośrodkiem myśli naukowej, jako jedno 
z uniwersyteckich miast Rzeczypospolitej.

Dr E. Terebucha

Przejmujmy elektrownie portowa
w Szczecinie

W wyniku rozmów polsko-radzieckich, które 
w ostatnich dniach odbyty się w Szczecinie, wła­
dze polskie przystąpiły do przejmowania wiel­
kiej elektrowni znajdującej się w porcie szcze­
cińskim. Pierwsza grupa fachowców, licząca 16 
osób, objęła już stanowiska w elektrowni. Dalsze 
grupy kierowane będą w następnych dniach. 
Ostateczne przejęcie elektrowni nastąpi w marcu. 
Wówczas, już wszystkie stanowiska zarówmo w 
elektrowni, jak i na podstacjach będą obsadzone 
przez Po aków. W chwili obecnej w elektrowni 
pracują inżynierowie i technicy niemieccy.

Elektrownia portowa w Szczecinie jest poważ­
nych rozmiarów kompleksem energetycznym o 
s;le 35 tysięcy kwh. Posiada ona trzy wielkie tur­
biny parowe i 9 kotłów.- Niektóre urządzenia 
elektrowni wymagają remontu, toteż na te cele 
przewiduje się w trzyletnim planie odbudowy 
portu odpowiednie kredyty. Do elektrowni na­
leżą 3 wielkie podstacje na terenie miasta i 22 
w porcie. Elektrownia portowa już w chwili obec­
nej zaopatruje w energię miasto Szczecin. Po 
rozbudowie i przeprowadzeniu odpowiednich re­
montów będzie ona mogła zaopatrzyć w prąd 
i energię zarówno miasto, jak i port oraz okolicę 
Szczecina. Elektrownia będzie pad zarządem 
Zjednoczenia Energetycznego Okręgu Pomorza 
Zachodniego. (ZAP)

Remont starego ratusza 
w Szczeci nie na ukończeniu
W Szczecinie znajduje się stary, pamiętający 

piastowskie czasy ratusz, który na skutek bom­
bardowania miasta przez aliantów został poważnie 
zniszczony. Komisja Konserwatorska zajęła się 
tym cennym zabytkiem gotyckiej architektury 
i rozpoczęła jego odbudowy. Usunięto już gruzy 
i rozbito ściany dawnych schronów przeciwlot­
niczych odsłaniając w podziemiach piękną gotyc­
ką salę, w której dawniej mieściła się winiarnia. 
Przygotowano już potrzebną ilość cegły właści­
wych wymiarów (tych jakie posiada dawna cegła 
gotycka) i obecnie przystąpiono do wiązania da­
chu. O ile mrozy .nie przeszkodzą w ciągu 30 dni 
roboczych ratusz będzie pokryty dachem, tak że 
wiosenne burze i ulewy nie będą już szkodziły 
zabytkowej budowli. Prace konserwacyjne ra­
tusza wykonuje się kosztem około 600 tysięcy 
złotych. Zabezpieczenie będzie więc tylko prowi­
zoryczne, aż do czasu, dopóki nie znajdą się 
pieniądze na pełną odbudowę.

Wydaje się, że poprawa komunikacji, zwła­
szcza autobusowej i zorganizowanie zawodów 
narciarskich, łyżwiarskich czy saneczkowych 
w skali krajowej doprowadziłoby do iakiej takiej 
poprawy sytuacji i uzyskania przez Krynicę na­
leżnego jej miejsca wśród uzdrowisk i miejsco­
wości wypoczynkowycn w Polsce.

Z caleąa kcaju
Polki z Belgii zwiedziły Gdynię. Do Gdyni przy­

była delegacja Polek z Belgii, przywożąc ze sobą 
większą ilość odzieży dla sierot po poległych bo­
jownikach o niepodległość. Poza tym delegacja 
przywiozła 85 świdrów elektrycznych dla górni­
ków polskich Dar ten pozwoli zwiększyć wydo­
bycie węgla w naszych kopalniach o 7 tysięcy 
ton miesięcznie. Na ogólną ilość 35 tysięcy emi­
grantów Polaków ż Belgii powróciło do kraju 
8 tysięcy. Następna transza obejmie 6-tysięczny 
transport, który przybędzie do kraju wiosną.

Brylanciarze w potrzasku. W Warszawie wła­
dze milicyjne wpadły na trop szajki spekulującej 
brylantami i obcą walutą. Miejscem targów tył 
sklep jubilerski Baltazara Ciszewskiego i Janusza 
Januszkiewicza przy ul. Marszałkowskiej. Rewi­
zja dała niezwykłe wyniki. Znaleziono dwie skry­
tki z brylantami. Obroty w brylantowej melinie 
sięgały wielu milionów złotych.

„Halo" w okolicy Jasła. W końcu ubiegłego 
'miesiąca mieszkańcy Jasła i okolicy zauważyli na 
niebie aż trzy słońca i odwrócony łuk 
tęczy. Najpierw ukazało się obok wła­
ściwego słońca — drugie po prawej jego 
stronie, a nieco później trzecie po stronie lewej. 
Następnie wystąpił w zenicie nieba wspaniały 
łuk tęczy Boczne słońca były bardzo jasne a 
chwilami wydłużały się w słup grający barwami 
tęczy. Gdy o zmierzchu kula ognista słońca 
skryła się za horyzontem, wyłoniło się nad nią 
nowe słońce wtórne, które długo po zachodzie 
było widoczne na tle zorzy wieczornej. Według 
opinii krakowskiego obserwatorium zjawisko to 
nazywa się w języku naukowym „halo". Pocho­
dzi ono z odbicia i załamania się światła słone­
cznego w kryształkach lodu, unoszących się w 
atmosferze. o (p)
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raz jeszcze wpacSii Niemcy — Sukces intellgence Servlce
W pewien wiosenny poranek w 1937 roku w

■ machu, mieszczącym się w centrum Berlina, roz- 
; oczęla się bardzo ważna konferencja. Przewod-

iczyl jej pułkownik Karl Buchs, człowiek, o któ- 
ym świat nawet obecnie wie, o ile nie mało, to 
rawie w ogóle nic. Za szefa organizacji niemiec- 
iego tajnego wywiadu uważano zawsze Himm- 
era. Jednak ci, których interes związany był z 
racą szpiegowską, wiedzieli, że Buchs, nigdy nie 
kasujący się na terenie Rzeszy człowiek, jest 

, edynym panem hitlerowskiego szpiegostwa.

Iwutorowość niemieckiej sieci szpiegowskiej 
w Wielkiej Brytanii

Tak dalece, jak poinformowali o tym byli Bry- 
yjczycy, zebrani w Berlinie szefowie niemieckiej 
kcji szpiegowskiej zajmowali się w pierwszym 
zędzie przestudiowaniem wypadków, jakie za- 
zły w latach 1914—1918, by wyciągnąć z tego

> dpowiednie wnioski i opracować na nich lepszy
■ lan. Wiadome jest, że działalność Scotland Yard 
'la tak doskonała w 1914 reku, że w przeciągu

* S godzin od chwili ogłoszenia wojny każdy szpieg 
niemiecki został otoczony, a w następstwie nie­
miecka akcja szpiegowska spaliła na panewce.

Buchs i jego ludzie, zgodnie z lekcją przeszło- 
i ci, postanowili opracować dokładny plan, który 
: ubezpieczyłby ich przed ewentualną katastrofą. 
Vypadki, jakie miały miejsce, w 1914 roku, nie 

: aegly się powtórzyć w 1939 roku. Zadecydowali 
' mi wówczas stworzyć w Wielkiej Brytanii sy- 
; tern 2-stopniowych, szeroko rozgałęzionych 
ieci szpiegowskich, z utrzymaniem jednak nie- 

; aseżności każdej z nich.
Sieć szpiegowska nr 1 składała się z agentów, 

‘ tó?”ch Niemcy z góry przeznaczyli na zatra-
> enie. Jeśli Brytyjczycy zlikwidowaliby sieć tę
■ parę godzin po wypowiedzeniu wojny, to i tak 
'ozostałaby sieć szpiegowska nr 2, która spokoj-

i de mogłaby działać.
Hitlerjugend w służbie szpiegowskiej

W lecie 1938 roku do Wielkiej Brytanii maso­
wo zaczęto wysyłać młodzież niemiecką. Młodzi 
apaleńcy z Hitlerjugend ni stąd ni zowąd za- 
żęli wyrażać wielkie zainteresowania krajo- 
nawcze w stosunku do Wielkiej Brytanii. Przy- 
tywali na wyspy brytyjskie, by odbywać piesze 
wycieczki po wszystkich zakątkach tej wyspy.

Nie byli to jacyś niewinni młodzi turyści. 
'’rzed wysłaniem ich do Wielkiej Brytanii prze- 
zli oni specjalne kursy, na których uczono ich, 
v jaki sposób sporządzać mapy i zapamiętywać 
włożenia fabryk, stacji i linii kolejowych, 
lektrowni, gazowni, wież kościelnych i innych 
'<.tali, odnoszących się do miast, czy też wiosek 
brytyjskich. Niezależnie od tego ci młodzi szpie­

W imię zachowania pokoju na ziemi
Parę tygodni temu w zapełnionej po brzegi 

■siali Sorbony w Paryżu, trzech moskiewskich 
profesorów, członków Akademii} Nauk i Akade­
mii Medycyny Związku Radzieckiego, przedsta­
wiło uczonym Zachodiu organizację poszukiwań 
.naukowych w chwili obecnej w Związku Ra­
dzieckim, z 'równoczesnym przedstawieniem 
Arprowaidzania metod naukowych we wszystkie 
gałęzie życia Związku Radzieckiego.

Uczeni radzieccy — zoolog E, Pawłowski, bio­
chemik W. Enigelhardit i chirurg B. Zbarski — 
nrzedistawili nieco zdumionemu audytorium, jak 
ważną Tolę w postępie życia w Związku Ra­
dzieckim odgrywa Akademia Nauk.

Organizacja ta, która za czasów caryzmu była 
towarzyszeniem uczonych, pozostających pod 
lałkowitym wpływem rządu i nacisku warstw 
iprzywilejowanych, jest obecnie jedną z naj­
bardziej honorowanych i najbardziej wpływo­
wych organizacji w kraju. Jej członkowie znaj- 
łują się wśród najbardziej wartościowych oby­
wateli Związku Radzieckiego, a stworzona przez 
nich organizacja posiada wielki zakres upraw­

23)
Z rozmowy z Marysią stary dozorca 

Walenty dowiaduje się wiele szczegółów 
z życia Barskiej, jej męża i pana Michała, 
rozumie teraz dlaczego „porządny lokator" 
nie dotrzymał danej mu obietnicy.

* j
Trudno. Trzeba cierpliwie czekać, A mo­

że przypomni sobie jeszcze o Walentym? 
Może wróci?

A tymczasem trzeba było wracać do zim­
nego „mieszkania". I w dalszym ciągu wy­
ciągać rękę do przechodniów...

— Bóg zapłać, panno Marysiu — powie­
dział, kierując się ku drżwiom. Ale Marysia 
zatrzymała go. ,

— Czekaj pan chwilkę. Dam panu ubranie* 
palto Barskiego, Przyda się panu napewno,

a widzi mi się, że pan Barski po niego nie 
wróci, I nie gniewaj się na nas, panie Wa­
lenty. Przychodź chociaż codziennie. Odcho­
dzę dopiero za miesiąc. Podjesz sobie trochę.

— Dziękuję bardzo. Daj Boże pannie Ma­
rysi wszystkiego najlepszego! I żeby ten Ja 
nek okazał się przyzwoitym człowiekiem!

— Daj Boże — westchnęła dziewczyna.
Dopiero po powrocie do „domu" Walenty 

obejrzał ubranie, palto, i sprawdził zawar­
tość kieszeni. Ubranie było „wojenne", Palto 

dzy skupowali wielką ilość map, jak i ilustrowa­
nych przewodników, nawiązywali stosunki z Bry­
tyjczykami oraz specjalną uwagę poświęcali tym 
ludziom w Wielkiej Brytanii, u których wyczuli 
głęboką sympatię do hitlerowskiej filozofii.

W ten sposób Buchs i jego ludzie otrzymywali 
masę materiału, który w ich rękach posiadał do­
niosłe znaczenie na wypadek ewentualnej inwa­
zji Wielkiej Brytanii z lądu, morza lub powietrza.

Wojna z owadami
Człowiek człowiekowi wilkiem — głosi stare 

rzymskie przysłowie — iw myśl tej zasa­
dy o nienawiści bliźniego ułożyły się, niestety, 
już od najstarożytniejszyćh czasów- stosunki 
między ludźmi. .

Obecnie jednak tę maksymę można by trochę 
zmienić. Dla ludzkości, jako całości, wilki obec­
nie przedstawiają mniejsze niebezpieczeństwo w 
porównaniu choćby z — rozmaitymi gatunkami 
i odmianami owadów. Najgroźniejszym wrogiem 
— jedynym, który ma szanse skutecznej walki 
z nami o panowanie nad globem — są te wszyst­
kie stworzenia sześcionożne, tak drapieżne, żar­
łoczne, przemyślne a przede wszystkm tak szyb­
ko się rozmnażające, że z nimi walka jest trud­
niejsza.

O jednej z takich najbliższych wojen chcemy 
tutaj mówić. Jest to wojna z owadami, niszczą­
cymi nasze lasy. Owadów tych jest po prostu le­
gion. Wiemy np., jakie groźne niebezpieczeństwo 
dla naszych lasów świerkowych stanowiła klęska 
kornika, który napadł kilka lat temu masowo 
podtatrzańskie lasy Małopolski zachodniej.

Inny gatunek owadów, trzymający stale w po­
gotowiu groźne armie, stanowią odmiany motyli 
dziennych i nocnych, które specjalnie zagrażają 
lasom i borom iglastym naszych równin, sosnom 
i jodłom. To ćma chojnówka, dalej barczatka so­
snówka, miemica sosnówka i tzw. mniszka. Są 
to wrogowie straszliwi, szkodnicy nigdy nie syci 
zniszczenia. — Jedna gąsienica barczatki sosnów­
ki np. musi zjeść w ciągu swojego życia krót­
kiego 800 igieł, a sosna czy jodła z objedzonymi 
przez barczatkę igłami musi uschnąć. Mniszka 
znowu jest groźna niesłychanie swoją rozrod­
czością. Gdy zrywa się ona do jakiegoś „najaz­
du", to leci olbrzymimi chmurami jak szarańcza. 
Zaobserwowano na przykład, że gdy taka chmura 
lecących mniszek została przez gwałtowny orkan 
porwana i wrzucona do morza, a wyrzucona na­
stępnie przez morze na brzeg — „trupy" malut­
kich mniszek utworzyły 'na wybrzeżu wał na 

nień i zdolności natychmiastowej egzekutywy 
swoich odkryć. Posiada ona budżet w wysoko­
ści setek milionów rubli, ale niezależnie od te 
go przyznane zostają jej specjalne fundusze dy­
spozycyjne na pracę o charakterze bardziej pań­
stwowo - twórczym.

Akademia posiada setki instytutów, rozsia­
nych po całym terytorium Związku Radzieckie­
go, które pracą swą pokrywają wszystkie dzie­
dziny wiedzy, oprócz literatury, historii i filo­
zofii.

Prace Akademii Nauk Związku Radzieckiego
— zgodnie z oświadczeniem prof. Pawłowskiego
— nie są ograniczone do opracowywania wyna 
lazków w jakiejś jednej dziedzinie nowoczesnej 
wiedzy, lecz dają możliwości dla stwo­
rzenia lepszych warunków bytu obywatelom 
Związku Radzieckiego, a tym samym wszystkim 
obywatelom świata. Nauka radziecka nie ma 
zamiaru zamykać się w sobie. Prof. Pawłowski 
stwierdza, że nie jest wskazane, by idący mi­
lowymi krokami naprzód uczeni państw Zachodu 
postępowali, jak ślimak, chowający się w sko­

stare ale z grubego materiału. W kieszeniach 
znalazł kilka bezwartościowych drobiazgów 
i pugilares. Zawierał on dokumenty Barskie­
go, jakąś kartkę zapisaną drobnymi literami 
i dwa tysiące złotych.

Palto włożył na siebie. Będzie mu w nim 
cieplej, niż w jego wyświechtanym paletku, 
w którym dziur nie miał kto łatać. Ubranie, 
pugilares i wszystkie drobiazgi ukrył pod 
siennikiem.

Barski może wrócić. Napewno wróci. Po­
trzebne mu będą przecież dokumenty. Pójdzie 
do Marysi, a ta pośle do niego, „Pożyczył" 
sobie tylko z pieniędzy - Barskiego 500 zło­
tych, Pokusa była zbyt wielka,

ROZDZIAŁ XI.
W kawiarni

W „Zosieńce”, w kawiarni, w której dawał 
sobie rendez-vous cały powojenny świat ar­

Szpieg w kuchni
Bardziej ważnym elementem składowym nie­

mieckiego systemu szpiegowskiego była całkiem 
inna i odmienna gałąź agentów. W latach 1937— 
1938 i 1939 do Wielkiej Brytanii przybyło ponad 
1000 niemieckich dziewcząt, które zgłaszały swoje 
usługi jako kucharki, pielęgniarki i pomocnice 
domowe.

Dziewczęta te odznaczały się nieprzeciętną

wolność druku
70 km długi a 15 cm wysoki. Gąsienioe mniszki 
żrą „rozrzutnie": nadgryzają tylko igły sosnowe 
u pod-stawy i rzucają się na następne, a prze­
gryziona igła tymczasem usycha i odpada.

Ze szkodnikami tymi leśnictwo walczy w roz­
maity 6posób. Ale człowiek nawet może nie dał­
by im rady gdyby nie to, że mamy w naturze 
sprzymierzeńców w tej walce, groźnych wrogów 
dla wszystkich mniszek, barczatek, miernie 
i chojnówek Szeregi tych wrogów stanowią po 
pierwsze grzybki pleśni oraz pewne bakterie, 
które powodują u gąsienic, zwłaszcza mniszki, 
specjalną chorobę, niszczącą je masowo — po 
drugie zaś inne owady. Do owadów tych należą 
przede wszystkim mrówki; drzewo pod którym 
jest mrowisko, na pewno nie zostanie dotknięte 

. przez żadną barczatkę ani chojnówkę. Obok mró- 
j wek straszliwą wojnę z ćmami, szkodnikami leś- 
' nymi, prowadzą muchy pasożytne, które skła­

dają swoje jaja w ciele gąsienic, a następnie 
te gąsieniczki musze pożerają żywcem gąsie­
nice ciem. Nadto około 30 różnych odmian os 
tzw. owadniarek, „wydrzyków pasożytnych" itd. 
Sam człowiek prowadzi wojnę przeciwko choj- 
nówce, barczatce, miernicy itd. przy pomocy naj­
nowocześniejszych narzędzi wojennych, przy po­
mocy samolotów. Nad lasami nawiedzonymi klę­
ską gąsienic tych ciem, przelatują nisko lotnicy, 
rozpylając sproszkowane środki trujące, składa­
jące się ze związków arsenu, które zabijają gą­
sienice majowo. Najbardziej może ciekawe bę­
dzie uprzytomnienie sobie, że wojna z tymi owa­
dami jest właściwie wojną o najbardziej wyra­
finowany wyraz cywilizacji: o wolność druku. 
Obecnie olbrzymią większość papieru, robi się 
z drzewnika, dostarczonego nam przez drzewa 
iglaste; zniszczenie tych lasów równałoby 6ię 
zniszczeniu możności produkcji papieru, a więc 
i możności druku. Poza tym jest to także wojna 
ó modę i stroje. Z drzewnika bowiem produkuje 
się także obecnie masowo sztuczny jedwab.

wp.

rupie. „O ile chcemy pokoju — to nauka mus, 
kroczyć w pierwszym szeregu bojowników o je 
go sprawę".

Uczeni radzieccy, obecni w Paryżu, zaznaczyli 
że jedynie aspekt pracy pokojowej przyświeca 
rozwojowym dążeniom Akademii. Rozwój wie­
dzy — to cel, dla którego uczeni radzieccy pra­
cują z pełnym poświęceniem. Profesor zapyta­
ny przez jednego z uczonych amerykańskich, 
dlaczego Akademia nie przedstawiła projektu 
rządowi radzieckiemu, by - ten przystąpił dc 
UNESCO, prof. Zbarski odpowiedział, że zagad­
nienie to wchodzi już .w ramy dziedziny pob 
tycznej, stwierdził on również, że rząd Związku 
Radzieckiego przystąpi do UNESCO z tą chwilą, 
gdy stanie się jasne, że organizacja ta nie jest 
instrumentem antyradzieckiej propagandy, ale 
ciałem, jednoczącym świat w jeden związek 
przez naukę i kulturę.

Uczeni radzieccy wyciągnęli rękę do uczo­
nych Zachodu. Oczekują odpowiedzi i zorgani­
zowania pełnej współpracy naukowej z innymi 
uczonymi dla dobra ludzkości i dla zachowania 
pokoju na ziemi. j.

tystyczny i dziennikarski. Umówiły się tele­
fonicznie Marta Gorańska i Vivian Darlilin- 
court. Marta przyszła pierwsza i zaję­
ła stolik w pobliżu drzwi. Stąd można było 
wszystkich obserwować i widzieć każdego 
wchodzącego,

Ruch o tej porze w „Zosieńce" był bardzo 
duży. Marta po raz pierwszy od wybuchu 
wojny była w kawiarni. Toteż rozglądała się 
wokoło z dużą ciekawością. Wśród obecnych 
przeważali mężczyźni. Przy pół czarnej oma­
wiali najważniejsze wydarzenia polityczne. 
Dzielili się wszystkimi nowinami dnia co­
dziennego.

A nowin tych nie brakowało. Warszawa 
zaczynała się odbudowywać.

— Jak teraz inaczej wygląda kawiarnia, 
■niż przed wojną — myślała Marta,

Kobiety ubrane były przeważnie bardzo 
skromnie, w unrrowskie szmatki. Ale \IS/ar- 

inteligencją, obyciem towarzyskim i bystrością 
ąmyslu. Potrafiły one tak maskować się, że z 
chwilą, gdy kontrwywiad brytyjski wpadl na ich 
trop i aresztował je, ich chiebodawczynie szu­
kały wszelkich możliwych sposobów dla wyra­
towania ich.

Niezwykły oddział szpiegostwa niemieckiego
Wielu z Niemców, którzy przybyli do Wielkiej 

Brytanii na długo przed wybuchem wojny, nie 
zajmowało się w ogólności kolekcjonowaniem ma­
teriałów tak, jak to ma miejsce w normalnym sy­
stemie szpiegowskim. Zadanie ich było bardzo 
proste. Za miejsce zamieszkania wybierali sobie 
oni większe porty, a w szczególności bazy mary­
narki wojennej. Przebywając w danej miejscowo­
ści, odbywali codziennie większe spacery, jedynie 
po to, by jak najwięcej zobaczyć. Starali się wszy­
stko zapamiętać, co oglądali. By być pewnym, że 
zrobione przez tych ludzi jedynie w pamięci mapy 
pewnych miejscowości będą wierne, sztab szpie­
gostwa niemieckiego trenował tych ludzi przez 
wiele miesięcy, wyrabiając w nich niesłychaną 
zdolność zapamiętywania wszystkich faktów.

Asy szpiegostwa niemieckiego 
na kontynencie brytyjskim

Dopiero na parę miesięcy przed wybuchem woj­
ny do Wielkiej Brytanii przybywać zaczęli czo­
łowi przedstawiciele niemieckiego szpiegostwa. 
35 asów wylądowało na wyspach brytyjskeh, uży­
wając do tego różnych dróg i różnych tricków. 
Wielu z nich przybyło w charakterze przedstawi­
cieli niemieckiego przemysłu, czy też handlu, inni 
jako uciekinierzy z różnych krajów europejskich, 
a jeszcze inni jako dziennikarze. Posiadali oni do­
kładne, dostarczone im w Berlinie instrukcje, w 
jaki sposób skontaktować się mają z niemieckimi 
„strefowymi" agentami i z tymi Brytyjczykami, 
którzy okazywali sympatię dla reżimu hilerow- 
skiego.

Likwidacja dwóch sieci szpiegowskich
W dzień wybuchu wojny pomiędzy WHką Bry­

tanią a Niemcami agenci brytyjskiego kontrwy­
wiadu przystąpili natychmiast do akcji zlikwido­
wania obu sieci szpiegowskich. Naturalnie, że 
przystąpiono do tego z zachowaniem wszelkich 
ostrożności, spokojnie i bez żadnego rozgłosu.

Szefowie niemieckiego Sztabu szpiegowskiego 
z góry byli przygotowani na szybkie zlikwidowa­
nie sieci szpiegowskiej nr 1.

Nikt jednak nie przypuszczał w \Berlinie, że 
brytyjski kontrwywiad przystąpi do zlikwidowa­
nia sieci szpiegowskiej nr 2 już w parę miesięcy po 
wybuchu wojny. Tymczasem brytyjski kontr­
wywiad i władze Scotland Yard posiadały do­
kładne charakterystyki agentów niemieckich oraz 
ich adresy. Bardziej sprytni agenci niemieccy nie 
dostali się jednak w ręce kontrwywiadu brytyj­
skiego. Udało im się działać jeszcze przez parę lat

W wyniku likwidacji w 1939 roku aresztowa­
nych zostało 400 mniej ważnych agentów i 17 
asów.

Brytyjski kontrwywiad w akcji
Niezmiernie trudną była praca ludzi z brytyj­

skiego kontrwywiadu. Szpiedzy niemieccy przy­
bywali do Wielkiej Brytanii wszystkimi możli­
wymi drogami.

Kontrwywiad brytyjski był bardzo ostrożny w 
swoich poczynaniach. Dopiero po zebraniu dosta­
tecznej ilości obciążających materiałów, dokony­
wał aresztowania szpiegów i zaczynał niewinnie 
od początku przeprowadzać" badania, aczkolwiek 
posiadał dokładne dowody ich winy.

Udany podstęp Intelligence Service
Używając tej samej metody, co w latach 1914— 

1918, oficerowie Intelligence Service przesyłali w 
latach 1939—40 dokładne, a niekiedy doprawdy 
niezmiernie ważne materiały szpiegowskie w imie­
niu aresztowanych agentów niemieckich sztabowi 
niemieckiej służby szpiegowskiej. Zdawało się, że 
ten sam podstęp nie uda się drugi raz. Ale Niem­
cy dali się oszukać po raz drugi.

sza wianka umiała je przeinaczyć. Nadać im 
swoisty szyk i elegancję. Zaledwie kilka pań 
było w nowych sukniach.

— Wolę te ubrane skromniej — myślała 
Marta.

Za bufetem stała młoda jeszcze kobieta 
o białych jak mleko włosach. Marta widy­
wała ją często przed wojną. Właśnie w ka­
wiarni. Ale nie stojącą za bufetem. Włosy 
jej wtedy miały miedziane błyski. Ubierała 
się niezwykle elegancko. Dwóch synów padło 
ofiarą ulicznych łapanek. Mąż znajdował się 
w Palestynie. Jeżeli wierzyć plotkom, to pa­
ni o białych włosach znalazła już jasnowło­
są następczynię. Podobno osiwiała w ciągu 
jednej nocy, gdy dowiedziała się o tragicznej 
śmierci synów.

Dwie miłe panie w jednakowych czarnych 
sukienkach i zabawnych, maleńkich fartusz­
kach, kelnerowały z ujmującym uśmiechem. 
Jedna z nich podeszła do Marty z wyciąg­
niętą ręką.

— Martynko kochana! Nie widziałam dę 
całą wieczność! — zawołała.

Inka! — ucieszyła się szczerze Marta,
(Ciąg dalszy nastąpi)
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W drugą rocznicę uruchomienia Zakładów HCP
(s) Wczoraj upłynęły dwa lata od chwili, kiedy 

w zrujnowanej kuźni fabrycznej zebrała się gro­
madka pracowników Cegielskiego, radząc nad 
uruchomieniem zakładów. Nie bacząc wówczas 
na piętrzące się trudności, zabrali się do pracy.

W innych, jak odmiennych warunkach z dnia 
12 lutego 1945 r. zebrali się pracownicy dnia lu­
tego 1947 r., w obromnej sali nowo zbudowanej 
stołówki z okazji dwuletniej rocznicy uruchomie­
nia swojego warsztatu pracy.

Słowo wstępne do zebranych wygłosił wice­
przewodniczący Rady Zakładowej p. Paszkowiak, 
witając liczne przybyłych przedstawicieli władz, 
wojska, partyj politycznych, związków zawodo­
wych oraz pracowników firmy, udzielając nastę­
pnie głosu przewodniczącemu Rady Zakładowej 
p. Gierszalowi. Mówca w obszernym sprawozda­
niu objął osiągnięcia świata pracowniczego z 
czasu ubiegłego dwulecia, podkreślając i omawia- > 
jąc szczegółowiej zdobycze socjalne. | .._r________

Następnie wysiłki wydziału aprowizacji omó-! branie zakończono.

wił kierownik tego wydziału p. Radomski, infor­
mując zebranych o pracach podległego mu resor­
tu dokonanych dla polepszenia bytu pracowni­
ków.

W sprawozdaniu, które z kolei wygłosił na­
czelny dyrektor zakładów p. inż. Lutosławski, za­
warte zostały ogólne osiągnięcia z ubiegłego 
okresu, oraz plany na najbliższą przyszłość.

Po zakończeniu części sprawozdawczej, zabrali 
głos: w imieniu OKZZ p Wietrzykowski, z ramie­
nia ZZK — p. Kukurenda w imieniu Wojska Pol­
skiego przemówili major Tomp i di mjr Per­
kowski.

Mówcy wyrazili uznanie z dotychczasowych 
wyników pracy załogi zakładów życząc dalszych 
osiągnięć na tym polu.

W części artystycznej wystąpiła orkiestra Za­
kładów HCP pod batutą H. Jankowskiego.

Wspólnym odśpiewaniem „Roty" uroczyste ze-

Ha dworcu poznańskim 
nie wszystko w porządku

(c) Społeczeństwo w pełni docenia wysiłki 
Dyrekcji Kolei Państwowej w zakie-.e u- 
sprawniania komunikacji kolejowej i obsługi 
pasażerów na dworcach poznańskiego Okręgu. 
Zrobiono już diużo, ale mimo to pasażerowie wy­
jeżdżający z Poznania spotykają się jeszcze z 
pewnymi niedociągnięciami, szczególnie w za­
kresie obsługi pasażerów.

Poznaniacy z uznaniem przyjęli wiadomość o 
przebudowie Dworca Zachodniego, która pozwo­
liła na zwiększenie ilości kas biletowych. Rów­
nocześnie w związku z przebudową wydano ko­
munikat, że przedsprzedaż biletów na dtzień na 
stępny będzie się odbywała zarówno na Dworcu 
Zachodnim, jak i w baraku Dworca Głównego 
Tak istotnie było przez pewien czas. Od kilku 
dni podróżni, zamierzający kupić wcześniej bi­
lety na Dworcu Zachodnim, odchodzą zawie­
dzeni od okienka. Oświadcza im się, że przed-

Jak przedstawia się sprawa kiosków?
sprzedaż odbywa się wyłącznie pr~y jednej z ‘ podróżnych.

kas Dworca Głównego. Takie postawienie kwe­
stii wytwarza zrozumiałe niezadowolenie.

Inna niespodzianka spotyka przejezdnych w 
j halu Dworca Głównego. Miejsce, w którym 
I znajduje 6ię tablica z rozkładem jazdy pociągów 
i odchodzących z Poznania i przychodzących do 
1 Poznania, jest pozbawione prawie zupełnie 
| światła. Ktokolwiek szuka potrzebnych mu da- 
1 nych musi wysilać wrzrok, tym bardziej, że ta­
blica jest zwykle oblężoną i trzeba na nią nie­
raz patrzeć z większej odległości. W przypad­
kach tłoku szczególną trudność przedstawia od­
czytanie wykazów pociągów okresowo wycofa­
nych z ruchu i innych ważnych komunikatów, 
zawieszanych również na wspomnianej tablicy.

Należy przypuszczać, że te niedociągnięcia — 
na pozór drobne, — ale jednak ważne zostaną 
usunięte w najbliższym czasie ku zadowoleniu

Na posiedzeniu Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej z dnia 25 stycznia br., omawiając pismo 
Związku b. Więźniów Politycznych w sprawie 
przydzielania kiosków, postanowiono, aby Wy­
dział Administracji Ogólnej I-ej Instancji wspól­
nie z Wydziałem Budowlanym stwierdził, gdzie 
są jeszcze wolne miejsca, na których odbudować 
można kioski przedwojenne stałe.

Po ustaleniu tych miejsc prześle się ich wykaz 
do: Związku Inwalidów Wojennych R. P.,, Zwią­
zku Inwalidów Cywilnych, Związku b. Więźniów 
Politycznych i Związku Uczestników Walk o Nie­
podległość i Demokrację celem podania najbar­
dziej zasługujących kandydatów na przydziele­
nie kiosków.

Jako kryteria- dla przydziału miejsc tych na­
leży przyjąć: położenie materialne, ilość człon-

ków rodziny pozostałych na utrzymaniu kandy­
datów oraz stopień niezdolności do pracy.

Równocześnie uchwalono, że należy powiado­
mić wymienione cztery związki, iż przejście kio­
sków w inne ręce jest niedopuszczalne bez 
uprzedniego uzyskania zgody Kolegium Zarządu 
Miejskiego. W tym celu o zamierzonych zmia­
nach w posiadaniu kiosków, winny Związki za­
wiadomić Wydział Administracji Ogólnej I-ej In­
stancji z równoczesnym uzasadnieniem powodów 
projektowanej zmiany i podaniem now'ych kan­
dydatów na przejęcie uruchomionych 
sków.

Poza tym Zarząd Miejski nie będzie 
zezwoleń na nowe kioski, gdyż liczba 
w mieście Poznaniu jest już ustalona, 
o nowe kioski będą zatem odmownie załatwione

już kió-

wydawał 
kiosków 
Wnioski

Wieczór dyskusyjny 
w l^iszeum WseSkc polskim 
Ognisko Krzewienia Plastyki przy Zarządzie

Odnalezienie 
skradzionego samochodu

(c) W związku z notatką zamieszczoną w nr 41
Miejskim organizuje wieczór dyskusyjny w sali nGłosu Wielkopolskiego" z dnia 10 bm. zatytu- 
wykładowej w Muzeum Wielkopolskim w sobotę iowaną „Uważać na samochody" podajemy, że 

’ samochód Państwowych Zakładów Samochodo­
wych nr 9 (dąwniej „Ogehei"), skradziony w ub. 
sobotę przez nieznanych sprawców 6przed gma­
chu PKO przy pl. Wolności, został w dniu 10 Łm. 
odnaleziony przez funkcjonariuszy Milicji Oby­
watelskiej z I-go Komisariatu przy ul. Fr. Rataj­
czaka. Wóz odnaleziono przy ul. Św. Wojciecha, 
oprawcy kradzieży pozostali jednak nieuchwytni.

W hołdzie bojownikom 
ruchu robotniczego

(c) Z okazji 61-ej rocznicy śmierci St. Kuni­
ckiego, Bard-owekiego, J. Pietrusińskiego i M 
Osowskiego — czterech pierwszych bojowników 
o dobro klasy robotniczej w Polsce, odbyła się 
w auli Akademii Handlowej uroczysta akademia.

Po zagajeniu zabrał głos p. Wiśniewski, przed­
stawiciel PPR, który w obszernym referacie 
przedstawił zebranym początki ruchu robotni­
czego w Polsce w XIX wieku oraz trudności na 
jakie napotykali działacze proletariaccy w wal­
ce ze znienawidzonym caratem rosyjskim Po­
nadto prelegent podał szereg punktów programu 
pierwszej partii robotniczej w Polsce.

Pamięć rozstrzelanych na stokach Cytadeli 
warszawskiej czterech polskich przywódców ru­
ch-u robotniczego uczczono 1-minutowym milcze­
niem, po czym nastąpiła część artystyczna aka­
demii, w której wystąpiła p. Stroińska-Durucho- 
wa (śpiew) oraz p. Franciszek Łukasiewicz (for­
tepian).

dnia 15 bm. o godz. 16-tej.
Prof. Stanisław Szczepański wygłosi odczyt ilu­

strowany przeźroczami pt. „Kultura widzenia".
Wstęp 10 zł.

W trosce o wychowanie młodzieży
Dnia 11 bm Komitet Obywatelski dzielnicy Ła­

zarz zwołał zebranie matek i ojców celem omó­
wienia kwestii wychowania młodzieży. Po zaga­
jeniu zabrał głos p. prof. Pusko, który wygłosił 
referat pt. „O wychowaniu młodzieży". Prele­
gent zwrócił uwagę na obniżenie moralności mło­
dzieży spowodowanej długotrwałą okupacją. 
Wpływ, jaki okupacja pozostawiła, wykorzystuje 
obecnie, podziemie, które wciąga nie tylko mło­
dzież, ale i jej organizacje do swych celów. W 
drugiej części swego przemówienia wskazał mó­
wca na dom, szkołę i Kościół jako czynniki mo­
gące uzdrowić moralnie naszą młodzież. Następne 
przemówienie wygłosił p. Bartz, ktÓTy omówił 
sprawę solidarności wśród Polaków za granicą, 
po czym przechodząc do naświetlenia stosunków 
w kraju, zaapelował do rodziców, aby włożyli jak 
najwięcej starań w wychowanie swych dzieci. (H)

Więzienie za spowodowanie 
opóźnienia pociągu

Wojskowy Sąd PKP w Poznaniu rozpoznał w 
dniu 6 bm. sprawę maszynisty kolejowego Stani­
sława Kowala i palacza parowozu Wacława Ma­
ckiewicza, przynależnych służbowo do parowo­
zowni Międzyrzec^ oskarżonych o pijaństwo w 
czasie służby i spowodowanie opóźnienia pocią­
gu. W wyniku przeprowadzonej rozprawy ma­
szynista Kowal skazany został na 1 rok więzienia, 
palacz Mackiewicz na 6 miesięcy aresztu.

Brawo Panie Szczepa f e Jakubczak!
Pan Szczepan Jakubczak rodowity poznaniak 

sympatyczny, młody konduktor Nr 241 naszej 
MPKE, udowodnił nam, pasażerom popularnej 
czwórki, że w Poznaniu są uprzejmi i pełni 
optymizmu odnośnie pasażerów funkcjonariusze 
naszej Kolei Elektrycznej. Piszący te słowa był 
świadkiem, jak na Wildzie wsiadł pasażer do 
wozu i okazało się, że zapomniał ze sobą pie­
niędzy. Konduktor, p. Jakubczak, oderwał z 
książeczki jeden bilet i dając go roztargnionemu 
pasażerowi powiedział: „Numer mój pan zna, 
więc do Biura Kolei przy okazji odeśle 
te 5 złotych".

Załatwił tą rzecz w najnaturalniejszy 
Gdy go spytałem skąd ma pewność, że pasażer 
nie zapomni i pieniądze mu zwróci — odparł . 
mi „cóż robić, ja tam ludziom wierzę, a trudno 
kogoś wyrzucać z tramwaju, jeżeli się spieszy 
do miasta, lub ma ważną terminową sprawę." 
1 istotnie p. Jakubczak z właściwym zrozumie­
niem podchodzi do pełnionych przez siebie 
obowiązków, boć przecie przy odrobinie do­
świadczenia łatwo poznać kogoś czy to człowiek 
przyzwoity czy kanciarz!

Pasażer przyjął bilet i w zamian podał > kon­
duktorowi swój adres i nazwisko.

Z całą przyjemnością notujemy takie, niestety 
niecodzienne, przypadki, gdy ludzie są wobec 
siebie „ludźmi". Warto, by nie jeden referent 

______ _ t_______  _____ _ — biurokrata wziął sobie przykład z młodego 
wiadomo, skazany dokonał w dniu 15. 10. 1946 konduktora. Pan Szczepan nie posiada miesz- 
wspólnie z zabitym w czasie pościgu Rudolfem | kania i gnieździ się z żoną daleko od pracy, 
Kielochem, napadu, na hurtownię Państwowego ; gdzieś nad Bogdanką. Może kto z panów wła- 
Monopolu Spirytusowego przy ul. Marsz. Focha, ścicieli ma mieszkanie — pan konduktor Nr 241 
o czym swego czasu obszernie pisaliśmy na ła- | byłby spokojnym lokatorem, tak dobrze mu 

rog.

Sprawca nipadu na sklep PMS 
zaw,sł na szubienicy
Wobec odrzucenia przez Prezydenta 
prośby o ułaskawienie, został wyko­

nany — na dziedzińcu więziennym przy ulicy i
Młyńskiej w Poznaniu — wyrok śmierci przez I’ 
powieszenie, na Władysławie Jankowskim. Jak

(c) 
R. P.

o czym swego czasu obszernie pisaliśmy na ła- j byłby spokojnym lokatorem, 
mach naszego pisma. przecie z oczu patrzy.

mi pan

sposób,

Pewniej niż w Banku ulokujesz pieniądze w Towarzystwie Przyjaciół
Młodzieży Szkół Wyższych w Tygodniu Akademika (9—-16 luty br.)

"Co niesie

W IIIUcuIUiil.Ui ilUj
Dyrekcja Gimnazjum i Liceum’ dla Dorosłych 

przy Państw. Gimnazjum i Liceum im. I. Pade­
rewskiego w Poznaniu (Król. Jadwigi 10) urucha­
mia z dniem 20 lutego 1947 r. dwa następujące 
kursy:

1. 6 miesięczny Wstępny Kurs Pedagogiczny
TUR;’

2. 6-miesięczny Państwowy Kurs Pedagogiczny
TUR.

Kandydaći chcący się zapisać na pierwszy kurs 
„wstępny" winni wykazać się świadectwem ukoń­
czenia gimnazjum tzw. małą maturą.

Kandydaci chcący zapisać się na drugi kurs 
„państwowy" winni wykazać się świadectwem 
dojrzałości, po ukończeniu liceum.

Ukończenie pierwszego kursu daje prawo na­
uczania w szkołach powszechnych a drugiego — 
dyplom na nauczyciela szkół powszechnych.

Zapisy przyjmuje Sekretariat codziennie w go- 
dyplom na nauczyciela szkól powszechnych 8244

Nie zapomnieli o biednych
(c) Przedstawiciel Zrzeszenia Przemysłu Gastro­

nomicznego na miasto i powiat Poznań złożył w 
naszej redakcji sumę 10 tysięcy złotych przezna­
czoną na najbiedniejszych naszego miasta. Suma 
ta została wydzielona z czystego dochodu, jaki 
osiągnięto z zabawy Zrzeszenia, odbytej w dniu 
8 bm. w lokalach Arkadii.

Ten obywatelski czyn zasługuje na prawdziwe 
uznanie i wszelkim innym organizacjom oraz 
zrzeszeniom powinien nasunąć myśl naśladowania 
ofiarności Zrzeszenia Przemysłu ' Gastronomi­
cznego.

Dziś rewia Akademicka w „Arkadii*
W ramach „Tygodnika Akademika" urządzają 

studenci pozna, scy pod hasłem: „Akademicy 
sami sobie“ rewię humoru studenckiego pt. 
„Coctail a la Poznań", która odbędzie się po raz 
ostatni dziś o godz. 19-tej w „Arkadii". W pro­
gramie występy artystyczne asów satyry, hu­
moru i piosenki akademickiej.

Wstęp 100 zł. Całkowity dochód z imprezy 
przeznacza się na stypendia dla niezamożnych 
akademików wyższych uczelni poznańskich.

Komu wolno handlować dziczyzną?
Wydział Aprowizacji, Handlu i Przemysłu stół, 

miasta Poznania komunikuje, że stosownie do 
zarządzenia Ministerstwa Leśnictwa z dnia 
28. VIII. 1946 r. obowiązany jest myśliwy doko­
nujący odstrzału zwierzyny łownej uzyskać z 
Nadleśnictw Państwowych zaświadczenie o po­
chodzeniu ubitej zwierzyny w 2-ch egzemplarzach.

W zaświadczeniu uwidocznione jest miejsce 
ubicia zwierzyny oraz data ubicia i nazwisko my­
śliwego, który odstrzału dokonał.

Handlarze dziczyzny oraz zakłady gastrono­
miczne, które zakupują zwierzynę od myśliwych, 
winny otrzymać od nich 1 egzemplarz wymienio­
nego zaświadczenia o pochodzeniu zwierzyny,

wydanego przez Nadleśnictwo L. P. jako dowód 
legalnego odstrzału.

Jednocześnie wyjaśnia się, że w 10 dni po po­
czątku obowiązującego czasu ochronnego dla da­
nego odstrzału, będą podciągnięte do odpowie- 
obrót tą zwierzyną, szczególnie 
zwierzyny w restauracjach oraz 
towym i detalicznym.

Osoby, które nie będą mogły

Poznań, piątek, dnia 14 lutego 1947
Walentego

Słońce wschodzi godz. 7.13; zachodzi godz. 17.01
Księżyc wschodzi godz. 2.45; zachodzi godz. 10.46

Poznań, sobota, dnia 15 lutego 1947
Faustyna

Słońce wschodzi godz. 7.11; zachodzi godz. 17.03
Księżyc wschodzi godz. 3.53; zachodzi godz. 11.18

KOMUNIKATY
Zarząd Miejski, Wydział Wychowania Fizycz­

nego zawiadamia, że ze względu na brak opału 
zamyka się aż do odwołania Pły walnię Krytą przy 
ul. Wronieckiej. Jednocześnie Oddział WF komu­
nikuje, że z dniem 3 bm. przeniesiono biura z ul. 
Słowackiego 16 na ul, Kantaka 2/5, pokój 4.

PCK Poznań, pl. Asnyka 5, poszukuje: Stanisła­
wa i Kazimierza Bieniaszewskiego; Michała i Wi­
ktorii Derkaczów; Wandy, Walerii i Fryderyka 
Freiterów; Stanisława Gittlera; Zbigniewa Kucze- 
wskiego; Janiny, Władysławy i Władysława Ni­
kodemów, Michała Stahla oraz Marii Tulewicz.

Miejski Komitet. Acji Pomocy Zimowej dzię­
kuje wszystkim tym, którzy wzięli udział w kon­
cercie muzyki lekkiej na rzecz Pomocy Zimowej 
odbytym w dniu 10 bm. w Auli Uniwersyteckiej 
oraz firmie B Niemojewski za bezinteresowną 
rozsprzedaż biletów.

Dochód koncertu wynosił 105 640 zł.
Klub Szachistów Polskiej YMCA w Poznaniu 

zawiadamia członków i sympatyków, ze spotka­
nia odbywają się we wtorki i piątki o 17.30.

W najbliższym czasie turniej wewnętrzny.

Odczyty ś zebrania
W dniu dzisiejszym w Domu Kupiectwa Pol­

skiego obradować będzie Zjazd Przewodniczą­
cych Sekcyj Zrzeszenia Kupców Branży Włókien­
niczej.

Jutro, dnia 15 bm, o godz. 17-tej odbędzie się 
plenarne zebranie Akademickiego Koła Młodzie­
ży Wiejskiej „Wici". O tej samej godzinie w lo­
kalu przy ul. św. Marcina ,66/67, m. 25, odbędzie 
się zebranie Związku Zaw. Pracowników Służby 
Sekcji Dentystów i Techników Dentystycznych.

W dniu 21 bm. o godz. 19-tej odbędzie się przy 
ul. 27 Grudnia 11 walne zebranie członków Spół­
dzielni Sprzedaży Obuwia.

Nadesłano
Kursy zabawek-zwierzątek, lalek, pantofli ran­

nych, sandałków letnich, kwiatów filcowych 
rozpoczynają się w poniedziałek 17 lutego o go­
dzinie 15,30. Każda sekcja trwa 18 godzin. Każdo­
razowa op'ata 500 zł. Zapisy w Izbie Przemysłowo- 
Handlowej, M:ckiewicza 31. Informacje Mary­
narska 13, m. 2. 8179

zaś podawanie 
w handlu hur-- Scena i estrada

Cech Szklarzy
urządza w sobotę, 15 lutego, w sali Gospody 

Cechowej, przy ul. Masztalarskiej 8a

Zabawę Karnawałową
Do tańca przygrywać będzie doborowy zespól 
muzyczny. — Moc niespodzianek. — Wesoła 
zabawa do rana. — Resztę zaproszeń można 
otrzymać w Spółdzielni Szklarzy, przy ul.

Półwiejskiej 9b 7676

Osoby, które nie będą mogły udowodnić, że 
posiadana przez nie zwierzyna pochodzi z legal­
nego odstrzału, będą pociągnęte do odpowie­
dzialności karnej, a zwierzyna ulegnie konfiska­
cie.

czytelnikom
P. Emka. Specjalnego wydania tłumaczeń 

imion obcych nie znamy. Eg.diusz jest pochodze­
nia rzymskiego.

P. Kaczorowa — Wapno. Czasopisma w obcych 
językach można abonować za pośrednictwem Sp. 
Wydawniczej „Czytelnik", Kolportaż w Poznaniu, 
ul. Daszyńskiego’ 48. Tam również udzielą Pani 
wszelkich informacji, jakimi pismami dysponują.

Pracownik PKP. W sprawie tej zechce się Pan 
zwrócić z zażaleniem do Prezydium Wojewódz­
kiej Krajowej Rady Narodowej w Poznaniu, 
gmach Urzędu Wojewódzkiego.

P. Stróżewska Barbara, Poznań. Zofia Kossak 
Szczucka znajduje się obecnie za granicą, bliż­
szego adresu nie posiadamy.

Zmartwionej Poznaniance. Rzecz bardzo łatwa 
do usunięcia Zechce się Pani zgłosić do Szpitala 
Miejskiego w Poznaniu. Zabieg bezbolesny za 
pomocą elektryczności. Za pozdrowienia dzięku­
jemy i życzymy szczęśliwej kuracji.

P. Cyplikówna Zili-Maria. Przypuszczamy, że 
już niedługo opera ta wejdzie na afisz. Rysunków 
nie otrzymaliśmy. Za miłe życzenia dziękujemy.

Państw. Teatr Polski gra „Dom otwarty" — Michała 
Bałuckiego. Świetna komedia polskiego autora zdobyła 
sobie od pierwszego przedstawienia serdeczną przy­
chylność nar-zej publiczności.

W „Komedii Muzycznej" grana jest codziennie 
o godz. 19.30 komedia muzyczna. „Ciotka Karola", pełna 
weiwy i niefrasobliwego humoru. Wkrótce premiera 
doskonałej komedii muzycznej — „Zwyciężyłem kry­
zys" z Zofią Jamry, Marianem Mirskim i Zygmuntem 
Łuczakiem w rolach głównych.

W Teatrze Małym przyjęta na premierze przycholnie 
grana jest dziś i codziennie komedia „Dzień bez kłam­
stwa". Staranna reżyseria Wł. Neubelta, dekoracje 
Edwarda Fellmana oraz koncert orkiestry O.D.Z. w i 
przerwach dają każdemu prawdziwe zadowolenie i , _ 
wiele artystycznych wrażeń Początek o godz. 19-tej.O CD

OOCDC>OCD<OOOCD<0<OCDCD<OCDO
Q Bratnia Pomoc S.S.S. - P.W.S.S.P, p 
f) w Poznaniu ( )

Q urządza w niedzielę, 16 lutego w salach Q
Q Akademii Handlowej Q 
0 Bal Młodych Plastyków Q
x Początek o godz. 21 — Orkiestra Ziomka.
( ) Wstęp wyłącznie za zaproszeniami. ( 1

Bratnia Pomoc Akademii Handlowej
zaprasza na tradycyjny'

BAL SELEDYNOWY
który odbędzie się w salach 
Początek o godz. 20-tej.

Akademii Handlowej w sobotę, dnia 15-go lutego 1947 roku. 
7810 Wstęp za zaproszeniami.
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Z zącia Miclko^clski i Ziem Odzyskanych
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CHODZIEŻ

»^5tary Dzwon*. Sztuka dramatyczna pod po­
wyższym tytułem odegrana została w dniu 2. II. 
br. przez kolo sceniczne Z. W. M. Chodzież. 
Specjalnie wyróżnił się swoją grą, znany na tu­
tejszym terenie amator w roli Piotra-organisty 
— p. Zboralski Edward.

Piękną dekorację sceniczna wykonał mistrz ma­
larski p. Igła. Reżyseria spoczywała w rękach 
p. Jankowskiego Fr. Pomocy fachowej udzielił 
z ramienia Inspektoratu Szkolnego, podinspektor 
p. Zalaciński. „Stary Dzwon“ odegrany będzie 
w najbliższych dniach dla młodzieży szkolnej, 
dla pracowników obu fabryk, oraz na terenie po­
wiatu i miasta.

Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa utwo­
rzona została w Chodzieży w następującym skła­
dzie: Jankowski Kazimierz, Kostecki Kazimierz, 
Heinze Stanisław, Żyła Piotr, Malec Franciszek, 
Oranowski Józef. Wiśniewski Jan, M:chalak Wa­
lenty Skrzypczak Józef i Gotfrydziak Czesław.

„Zakazane piosenki" — znany film polski, wy­
świetlany był w dniu 9. 2. rb. w Sokołowie- 
Budzyńskim, 10 2. w Budzyniu, 11. 2. w Nowej 
Wsi Ujskiej, 12. 2. w Ujściu, 13. 2. w Zacharzynie 
oraz 14. 2. w Szamocinie.

Kronika milicyjna. Ilość dokonanych przestęp­
stw w miesiącu styczniu 1947 r. wynosiła: prze­
stępstw 27, wykroczeń 323. Kradzieże większej 
wagi nie zachodziły. Nasilenie włamań na terenie 
posterunku M. O. Budzyń. Na tererre tut. ko­
mendy M. O. obywatelstwo chętnie służy infor- I 
macjami. Kw. I

Z działalności Samopomocy Chłopskiej
w powiecie czarnkowskim

Powiatowy Zarząd Samopomocy Chłopskiej 
ma swą siedzibę w Czarnkowie przy placu Wol­
ności, w biurach dawniejszego Powiatowego Biu­
ra Rolnego. Pomieszczenia ciasne, bardzo skrom­
nie urządzone, zupełnie nie odpowiadają szero­
kiemu zasięgowi tak ważnej w powiecie placówki.

Uprzejmy prezes, p. Sobczyński Władysław, 
chętnie udziela wyjaśnień.

— Samopomoc Chłopska została założona w 
Czarnkowie w połowie maja 1945 r. W zaczątkach 
swej działalności nie rozwijała się placówka na-

sza tak, jak należałoby się spodziewać. Nastawie­
nie gospodarzy było raczej nieufne, napotykaliś­
my na duże trudności i przeszkody w rozwoju. 
Dzisiaj poszczycić się możemy skromnymi, jak 
na razie, wynikami pracy.

Powstały oddziały gminne Samopomocy Chłop­
skiej w Połajewie, Lubaszu, Czarnkowie, Rosku, 
Wieleniu i Drawsku. Poza tym istnieją gminne 
spółdzielnie S. Ch. w Czarnkowie, Lubaszu i Po­
łajewie.

— W jakim kierunku rozwija się praca panów 
w terenie?

Niedoceniony Dom Społeczny w Gorzowie Wikp,
Ulica Łokietka 24. Na pierwszym piętrze świe­

tlica Domu Społecznego. Obok sala ping-pongowa, 
siedziba kółka muzycznego i teatralnego. Wyżej 
na drugim piętrze czytelnia i biblioteka. Wszę­
dzie trochę młodzieży, głównie z kursów matu­
ralnych. Codziennie te same twarze. Nieliczna 
grupa ludzi przewija się przez czytelnię, w któ­
rej ciepło i jasno. Po‘siada ona zasadnicze czaso­
pisma z całej Polski. W grudniu frekwencja 
przedstawia się liczbą 228 osób. Inicjatywa za­
łożenia Domu Społecznego wypłynęła ponad pól-

Nowe zastępy nauczycieli w Kępnie
Okupacja niemiecka w ostatniej wojnie prze-1 urzędnicy, pracownicy zakładów prywatnych i 

rzedziia szeregi nauczycielskie. Wielu nauczy- państwowych, oraz młodzież szkół średnich i za­
cięli wykwalifikowanych nie wróciło do swego | wodowych i pochodem udały się do sali kina 
zawodu, zwabionych lżejszą i lepiej płatną pra- Bajka. Prezes Stronnictwa Demokratycznego ob. 
cą gdzie indziej. Przy tym p.rzez sześć lat nie Berski uwypuklił rolę Prezydenta w nowej Pol- 
bylo mowy o uzupełnianiu kadr nauczycielskich. • sce Demokratycznej. Wniesiony okrzyk na cześć 
Stąd troska Ministerstwa Oświaty zmierza’a do Obywatela Prezydenta i Rządu podchwycili ze- 
tego, by w najkrótszym czasie dać szkołom na- j brani. Starosta powiatowy ob. Scholl odczytał 
uczycieli. Wysiłki Ministerstwa zostały pr«ez orędzie Prezydenta B:eruta do Narodu Polskiego, 
nauczycielstwo, przeciążone pracą, przyjęte bar- ! Uroczystość 
dzo życzliwie. Oto pierwsze zastępy nauczycieli 
idą do szkoły uczyć spragnioną wiedzy młodzież 
polską.

Dnia 30 stycznia 1947 roku odbyło się w Kęp­
nie uroczyste zakończenie 8-miesięcznego kursu 
pedagogicznego dla kandydatów stanu nauczy­

cielskiego bez cenzusu gimnazjalnego. Młodzież 
■ obojga pici, w 70% chlopsko-robotnicza, stanowi 

zdrowy narybek, rokujący wielkie nadzieje w 
szkolnictwie powszechnym. Z 38 kandydatów, 
którzy ukończyli kurs z wynikiem pomyślnym, 
33 obejmuje kontraktowe posady nauczycielskie 
w powiecie kępińskim, a reszta uzupełni braki 
w powiatach: krotoszyńskim, jarocińskim i in.

Przedstawiciele władz: inspektorzy szkolni, 
starosta powiatowy, kierownik U. B., kierownik 
Pow. Oddziału Inf. i Prop. kolejno składali ży­
czenia młodym nauczycielom, podkreślając w 
swoich przemówieniach wysiłki Rządu R. P. oraz 
prelegentów dla oświaty.

Ponadto w Kępnie od roku jest prowadzony 
2-Ietni kurs przygotowawczy do zawodu nauczy­
cielskiego dla 49 osób, umieszczonych w inter­
nacie. W stadium organizacji jest nowy 2-letni 
kurs tego samego typu. Internat dla niezamoż­
nych jest bezpłatny.

❖
Z okazji wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej 

Bolesława Bieruta odbyła się w Kępnie uroczysta 
manifestacja. W godzinach południowych, w 
ostatnią sobotę, przed gmachem starostwa ze­
brały się ze sztandarami wszystkie organizacje,

i zosta’a uśw:etniona przez chór, 
który odśniewal „Gaudę Mater Polonia" i - Zła­
mane Jjerla". Wł. Mendyka

tora roku temu z Inspektoratu Szkolnego, który 
w połączeniu ze Starostwem, Zarządem Miejskim, 
P. Z. Z. i innymi instytucjami wprowadzili ją 
w życie. Dobrym duchem jednak Domu Społecz­
nego jest ref. kultury i sztuki ze Starostwa p. 
Janina Jaczewska.

Przed wszystkimi otwierają się bezpłatnie 
drzwi Domu Społecznego. Niestety, jak zwykle 
w takich sprawach zrozumienie społeczeństwa jest 
minimalne.

W Domu Społecznym odbywają się także lekcje 
języka polskiego, historii i geografii dla auto­
chtonów. Myśl ta nadzwyczaj szczęśliwa nie 
zawsze trafnie jest podchwycona przez wykła­
dowcę.

Obok czytelni znajduje się biblioteka- powia­
towa, w której p. Krzywicki przygotowuje ru­
chome biblioteczki dla powiatu, składające się 
z 50 egz. świetnych i wartościowych książek. 
Niestety, mimo wielkiej i ości tomów przeznaczo­
nych na wypożyczalnię miejską, akcja ta stoi 
na martwym punkcie z powodu braku... regałów 
i druków bibliotecznych.

Dobrze by było, gdyby mieszkańcy Gorzowa, 
a zwłaszcza młodzież zamiast rozbijać się po 
ulicach lub restauracjach okazała chociaż raz 
swoje zainteresowanie dla Domu Społecznego 

nbk.

Sssta hudżelowa Rady Narodowej w Gosiyniu
Na ostatnim posiedzeniu Powiatowej Rady Na­

rodowej pod przewodnictwem ob. Czajki Wła­
dysława uchwalono budżet na rok 1947.

Na specjalne wyróżnienie zasługuje uchwalenie 
znacznej kwoty na utrzymanie dróg i placów 
publicznych w sumie zl 10 198 208, czyli 5O,17°/o 
wydatków zwyczajnych. Dalej uchwalono dla 
zdrow;a publicznego zl 1044 027 czyli 5,13%, na 
opiekę społeczną 1 419 741 zł, czyli 6,98%, na po­
pieranie rolnictwa 1660 400 zł, czyli 8,17%, na 
popieranie przemysłu i handlu 60 000 z‘, czyli 
0,30% na kulturę i sztukę 150 000 zł, czyli 0,74%, 
na bezpieczeństwo publiczne 282 000 zL czyli 
1.39%.

KOŚCIAN
Państwowy zakład dla ociemniałych inwalidów 

wojennych w Głuchowie, pow. Kościan, zgłosił 
do Pow. Komendy M. O., że w garażu znaleziono 
zwłoki szofera Franciszka Świętka, zatrudnionego 
w wymienionym zakładzie, zamieszkałego w Ko­
ścianie.

Stwierdzono, że pr / zyną śmierci było zatru­
cie się gazem przy przeprowadzaniu naprawy 
samochodu. (Go)

Z estrady wielkopolskiej

„Perły i perełki"
(Kosweri Grkiesiry Muzyków Krokoszytaskick)

W ub. niedzielę odbył się w auli Gimnazjum 
im. Kołłątaja w Krotoszynie XI. koncert popu­
larnego już dzisiaj 21 osobowego zespołu Or­
kiestry Muzyków Krotoszyńskich. Na program 
koncertu składały się najcelniejsze utwory 
z 10-ciu poprzednich wieczorów.

M. in. orkiestra pod batutą pracowitego kie­
rownika zespołu, prof. Henryka Duczmala wy­
konała „Od wsi do wsi" (Maki akie wieża), „Ka­
lif z Bagdadu" (Boieldien), „Baron cygański" 
(Strauss), „Chińska serenada" (Siede), „Opo­
wieści lasku wiedeńskiego" (Strauss) i „Pen­
sjonat* (Suppć).

Należy podkreślić, że wszystkie wymienione 
utwory zostały wykonane artystycznie Zespół 
jest zgrany, a zważywszy pewne personalne 
zmiany, jakie ostatnio w nim zaszły, tym bar­
dziej należy przyjąć z pełnym uznaniem duży 
wysiłek Orkiestry Muzyków Krotoszyńskich,

Solistami wieczoru byli: Hanka Wilkoszewska, 
Maria Majchrzakowa, Władysław Majchrzak 
(śpiew) i Józef Bzdęga (trąbka).

Młoda, wielce obiecująca śpiewaczka Hanka 
Wilkoszewska (zwana „słowikiem Krotoszyna" 
odśpiewała z tow. orkiestry „Robaczki święto­
jańskie" (Lincke) i „Poranek" (Leoncavallo).

Trudne partie wybrała ambitna śpiewaczka Ma­
ria Majchrzakowa, Cavatinę z „Cyrulika sewil­
skiego" (Rossini) i „Temat z wariacjami" (Proch) 
w jej wykonaniu przyjęto życzliwie.

W doskonałej formie był Władysław Maj­
chrzak. Inteligentny ten śpiewak serdeczne bra­
wa zbierał za prolog z „Pajaców" (Leoncavallo) 
i „Starego kaprala" ((Moniuszko).

„Polskę" (Hochman) na trąbce odegrał z or­
kiestrą Józef Bzdęga, w dużej mierze urozmaica­
jąc doskonały program.

Akompaniowali starannie Maria Reissingowa 
i Jerzy Turkała.

Program zapowiadał dowcipnie Adam Wierz

bicki, posługując się dobrymi aczkolwiek „od 
grzewanymi" dowcipami.

Całość w zupełności udana.
Orkiestra Muzyków Krotoszyńskich pracuje 

w trudnych warunkach, które pokonuje własny­
mi siłami, ale powołane czynniki muszą wreszcie 
zrozumieć, że należy jej przyjść z wydatną po­
mocą materialną na zakup szeregu niezbędnych 
instrumentów i nut. Należy również ułatwić jej 
pracę, umożliwić wyjazdy w powiat i do dalszych 
miejscowości.

Będzie również miło, gdy uda nam się zano­
tować, że na najbliższym koncercie obecny bę­
dzie przedstawiciel Woj. Wydziału Kultury i 
Sztuki oraz delegat Polskiego Radia z Poznania.

Prof. Henryk Duczmal zapowiada nowy kon­
cert poświęcony muzyce ludowej. Koncert uroz­
maicony będzie częścią humorystyczną w wyko­
naniu Stanisława Strugarka.

Wład. J. Ciesielski

ŚREM
Akademia z okazji wyboru Prezydenta. Z oka­

zji wyboru Ob. Bieruta na Prezydenta Rzeczy-, 
pospolitej Polski odbyła się na sali ob. Adam­
skiego uroczysta akademia. Podniosłą uroczystość 
zakończono wspólnym odśpiewaniem „Roty".

Posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej. Na 
ostatnim posiedzeniu M. R. N., odbytym w dniu 
6 lutego, wysłuchano sprawozdania miejscowego 
lekarza powiatowego dra Wojtczaka nt. „Zdro­
wotnej użyteczności wody z tutejszych wodocią­
gów. Na podstawie oświadczenia, lekarza powia­
towego,. że badania Państw. Zakładu Higieny 
w Poznaniu wykazały niedopuszczalną zawartość 
bakterii Coli w wodzie, postanowiono przed bu­
dową dalszej studni zasięgnąć opinii specjalisty 
w tej dziedzinie. Prócz tego Rada powzięła sze­
reg uchwał w związku z dezyderatami społeczeń­
stwa wysuniętymi na sprawozdawczym posie­
dzeniu Rady. (jh)

Poważną również sumę przeznaczono na cele 
oświaty 310 000 zł — 1.52%. Z tego wyznaczono 
20 stypendiów w wysokości 6000 zł rocznie dla 
uczniów szkół średnich, 5 stypendiów dla uczniów 
liceum pedagogicznego również w wysokości 
6000 zl rocznie, oraz 5 stypendiów dla uczniów 
szkól wyższych w wysokości 12 000 zl rocznie.

Oprócz tego wyznaczono dla tutejszego gim­
nazjum subwencję w sumie zł 100 000 oraz 200 000 
na spłacenie długu, który powstał przy odbudo­
wie zniszczonego przez okupanta gimnazjum.

— Powiatowy Zarząd posiada instruktorów, 
których zadaniem jest szerzenie oświaty rolniczej. 
Do tej pory zorganizowano 10 kursów gotowania 
i pieczenia, założono 15 ogródków wzorowych 
(trójpolówka), 2 dziecińce (w projekcie 4). Poza 
tym założono żeńskie zespoły przysposobienia 
rolniczego. Młodzież żywo interesuje się oświatą 
rolniczą, natomiast starsi odnoszą się do zespołów 
raczej biernie. Służba instruktorki odbywa się 
w bardzo ciężkich warunkach i jest pełna po­
święcenia.

Instruktor hodowlany p. Kabaciński Edmund 
rozwija w swym resorcie ożywioną działalność. 
Do zadań instruktora hodowlanego należy pod­
niesienie hodowli w powiecie, a więc bydła, trzo­
dy chlewnej i koni przez racjonalne odżywianie, 
pielęgnację i wychów. Instruktor prowadzi akcję 
oświatowo-rolniczą przez pogadanki. Projektuje 
się urządzenie konkursu wychowu cieląt, prosiąt 
i owiec. Brak lokomocji paraliżuje pracę instruk­
tora w terenie oraz odczuwać się daje duży brak 
propagandy. Zainteresowanie w terenie duże.

Powiatowy instruktor organizacji gospodarstw 
wiejskich p. Brzeźniak Józef założył do tej pory 
7 gospodarstw wzorowych. Nie przerażają go 
ciężkie warunki pracy, która jest dla niego pracą 
ideową. Do najbardziej wzorowych gospodarstw 
w powiecie czarnkowskim zaliczyć należy gospo­
darstwo por.. Jurkowskiego w Jędrzejewie oraz 
p. Smuga Micha’a w Hucie.

Instruktor rolny p. Zieliński Hieronim orga­
nizuje zebrania, na których omawia się zagad­
nienia uprawy, pielęgnacji i nawozów. ~P. Zie­
liński jest zwolennikiem stosowania sztucznych 
nawozów.

Odczuwać się daje w powiecie brak instruktora 
pszczelarskiego.

— Jak:e panowie mają plany na najbliższą 
przyszłość?

— W pierwszym rzędzie musimy nasilić werbu­
nek członków. Dotychczas mamy 1700. W związku 
z przejęciem Powiatowego Biura Rolnego, do za­
dań naszych należeć będzie rozszerzanie oświaty 
rolniczej, udzielanie wydatnej pomocy przy od­
budowie działek z reformy rolnej, udzielanie po­
rad prawnych, podniesienie produkcji rolnej i 
przemysłu rolnego.

Uważamy również, że członkowie Samopomocy 
Chłopskiej winni w odpowiednim procencie 
wejść w skład Powiatowej Rady Narodowej, aby 
móc bronić należycie interesów chłopa. Planuje 
się także założenie w najbliższym czasie apteki 
w Połajewie, aby umożliwić mieszkańcom zakup 
ekarstw na miejscu.

Planów mamy dużo. Realizacja ich jednak nie 
zawsze zależy od. nas samych. Liczymy przede 
wszystkim na pomoc społeczeństwa i zrozumie­
nie ' naszych zamierzeń wśród najszerszych 
warstw ludności wiejskiej, dla której się poświę­
camy i której służyć chcemy. (J. W.)

Repertuar kin
Apollo — „Din i Don", Polonia — „San Demc- 

trio“.
Teatr Miejski

Niedziela, 16 bm., godz. 19-ta — „Wesołe za­
pusty" urozmaicone widowisko w wykonaniu ca­
łego zespołu.

Poniedziałek, 17 bm., godz. 19-ta — „Wesołe 
zapusty".

Wesołe zapusty w Teatize Miejskim
Z okazji kończącego się karnawału wystawia 

zespól Teatru Miejskiego w ramach działalności 
sekcji teatralnej Towarzystwa Przyjaciół miasta 
Gniezna w niedzielę, 16 bm. i w poniedziałek, 
17 bm., o godz. 19-tej w sali własnej urozmaicone 
widowisko pt. „Wesołe zapusty".

Na program złożą się: śpiew, recytacje, skecze, 
taniec i na zakończenie pełna humoru komedia 
w jednym akcie.

W widowisku bierze udział cały zespół Teatru 
Miejskiego. Bilety wcześniej do nabycia w kasie 
Teatru od 13 bm. począwszy codziennie od godz. 
10 do 12-tej oraz w dniu przedstawienia od 
godz. 17-tej.

Bałagan w biurze ewidencji ludności
Na ostatnim posiedzeniu Miejskiej Rady Na­

rodowej Gniezna poruszono m. in. sprawę chaosu, 
panującego w biurze ewidencyjnym przy Zarzą­
dzie Miejskim w Gnieźnie. Wskazywano przy 
tym na konieczność przeprowadzenia w najbliż­
szym czasie reorganizacji tego wydziału, (pr)

Poświęcenie sztandaru pracowników 
przem ■ słukdnfekcyino-odzieżowego

Fabryka Konfekcji w . Gnieźnie jest jedną z 
tych, które w odbudowie życia przemysłowego 
powojennej Polski odznaczyły się najbardziej 
aktywną pracą. Stwierdzenie to zobowiązuje do 
wyrażenia słów uznania tak pod adresem kie­
rownictwa, jak i całego personelu, pracującego 
z młodzieńczym zapałem w atmosferze kole­
żeństwa.

Dlatego też obchodzona w niedzielę ub. uro­
czystość poświęcenia sztandaru Związku Zaw. 
Pracowników Przemyślu Konfekcyjno-Odzieżo- 
wego, skupionych w tut. Oddziale, była Gnieznu 
szczególnie mila.

Po nabożeństwie w kościele garnizonowym i 
poświęceniu sztandaru, dokonanym przez ks. 
prób. Ziółkowskiego, odbyła się w świetlicy fa­
brycznej akademia, którą zagaił prezes Oddziału 
p. Bartz, podkreślił udział związkowców w życiu 
fabryki, szczególnie jeśli chodzi o normalizację 
płac i podniesienie wydajności w pracy. W imie­
niu dyrekcji przemówił dyr. p. inż. Litz, mówiąc 
o imponujących wynikach pracy, które pozwala­
ją stale przekraczać zakreślone plany produkcji 
i wysuwają placówkę na jedno z czołowych 
miejsc w Żjednoczeniu poznańskim przemysłu 
konfekcyjnego.

Urozmaiceniem akademii był śpiew dobrze 
przygotowanego chóru fabrycznego oraz piękna 
deklamacja malej dziewczynki Zawadówny.

Długi wieniec życzeń zapoczątkował w im. 
Pow. Rady związków zawodowych p. Stachowiak.

Następnym punktem programu była melode- 
klamacja zbiorowa, po czym wręczenia sztanda­
ru. wykonanego własnoręcznie przez pracownice 
fabryki Konfekcji. Orkiestra odegrała hymn na­
rodowy, po czym odbyło się wpisywanie do księgi 
pamiątkowej, (pr)

Ogołocili zamurowaną skrytką
Na ławie oskarżonych Sądu Okręgowego w 

Gnieźnie zasiedli Wacław Cugier z Międzyrze­
cza, oraz Marian Borowiak, Józef Puszka, An­
drzej Polerowicz, Joanna Maciejewska, jej sio­
stra Helena Maciejewska i Józef Bagrowski 
wszyscy z Czechowa, pow. gnieźnieńskiego.

Akt oskarżenia zarzucał im, że w dniu 4 lutego 
1945 r. w domu majątku Czechowo wybili otwór 
w zamurowanej skrytce i skradli stamtąd wię­
kszą ilość odzieży, bielizny, stołowizny, srebrnych 
i złotych przedmiotów o wartości przedwojennej 
ponad 1 000 zl na szkodę właściciela majątku 
Stefana Chrzanowskiego, śp. ks. prałata Wilkansa, 
zarządczym majątku Felicji Jagielskiej, jej sio­
stry Jadwigi OTaz kasjera maj. Piotra Sobiecha. 
Rozbicie skrytki zarzucono pierwszym trzem.

Jak wykazał przewód sądowy tajemnicę istnie­
nia skrytki znała żona Mariana Borowiaka, b. 
pokojówka majątku, dowiedział się także o niej 
kowal Puszka. Znalezione w skrytce przedmioty 
wyniesiono do kuchni, gdzie nastąpił podziaL 
Resztę rozgrabili okoliczni mieszkańcy, dowie­
dziawszy się o rozbiciu skrytki.

W wyniku rozprawy skazano W. Cugiera i M. 
Borowiaka na kary po 1 roku więzienia, zaś Jó­
zefa Puszkę, Polerowicza, Helenę Maciejewską 
i J. Bagrowskiego na kary po 6 miesięcy aresztu, 
3 mieś, aresztu i 1 mieś, aresztu (Bagrowski), 
z zawieszeniem warunkowym na okres lat 2. 
Joannę Maciejewską uniewinniono, (pr)
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O ZAPRASZAMY SZANOWNYCH GOŚCI U
Q WIEPRŹOBICIE
x połączone z-

KPODKOZIOŁKIEMf
Q w sobotę 15 lutego b, n r 
A Kuchnia wyborowa Ceny przystępne f
Q Bronisław Furmaniak ( 
O „JADŁODAJNIA”
Q Poznań. Wielkie Carbary 41a Telefon 37-96 (8031

W sobotę, dnia 15 lutego br„ urządzamy tra- ? 
dycyjną -

Początek o godz. 20

pracownię kuśnierską

Kupujemy łom srebrny 
oraz wszelkie wyroby ze srebra I złota 

JUWELIA1* St. Hirsch i J. Piętek
Poznań, ul. Mielżyńsklogo 14. Tel. 33-21

  7000

MOJEJ WIELCE SZANOWNEJ KLIENTELI
. z miasta Poznania i szerokiej okolicy, podaję ni­

niejszym uprzejmie do wiadomości, że moją

przeniosłem z dniem 15 lutego 1947 roku 
z ulicy Wrocławskiej 37 na
ulicę Seweryna Mielżyńskiego 12, I piętro

Wojciech Wilczek
mistrz kuśnierski

n
I I
I Zabawę Karnawałową | 

w sali P, Zielińskiego przy ulicy Rolnej 2 

■r g(Zielonogród)
na którą członków i sympatyków zaprasza

ZARZĄD
Początek o godz. 20

Trwałe ubrania męskie
po cenie 3.560,-zł i 3.895, zł

Modne płaszcze damskie, męskie, kurłki i spodnie 
ubranka i spodnie chłopięce — Materiały ubraniowe 

poleca po cenach przystępnych

Tani Zakup - Feliks Konieczny
Poznań, ul. Dąbrowskiego nr 46 

wejście z Rynku Jeżyckiego — telefon 34-61 i 39-16

ó w
e
ie8 e
•

e e •<
Dyrekcja, Okręgowa Kolei Państwowych 

w Poznaniu zakupi każdą ilość kożuchów kry­
tych i niekrytych, długich i krótkich w dobrym 
stanie, gotowych do użytku plaćąc za nie natych­
miast gotówką.

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Aprowizacji 
* Zaopatrywania D. O. K. P. Poznali, pokój 21. 
■w terminie do dnia 28 lutego 1947 r. •.'275

Ogłoszenie o przetargu Nr 1
Wydział Komunikacyjny Urzędu Wojewódz­

kiego Gdańskiego, ul. Okopowa nr 5, ogłasza 
przetargi nieograniczone na następujące roboty: 

L Droga państwowa nr 129 Grudziądz—Stegna 
na odcinku Gardeja—Kwidzyń
•w km 19.180—20.000 na długości 0.840 km 

25.200—29.200 na długości 4.000 km 
podwójne powierzchniowe smołowanie jezd­
ni, łącznie z pogrubieniem i poszerzeniem 
istniejącej nawierzchni tłuczniowej o długo­
ści 4.840 km.

TL Droga państwowa (Gdynia)—Reda—Szcze­
cin na odcinku Reda—Wejherowo—Lębork 
w km 0.450— 6.400 na długości 5.950 km 

8.900—23.760 na długości 14.860 km 
podwójne powierzchniowe smojowanie jezd­
ni, łącznie z pogrubieniem istniejącej na­
wierzchni tłuczniowej.

Wymagane wadium 1,5% oferowanej kwoty 
należy wpłacać do Kasy Urzędu Skarbowego na 
depozyt Urzędu Wojewódzkiego Gdańskiego.

Oferty w należycie opieczętowanych koper­
tach należy składać w godzinach urzędowych w 
kancelarii Wydziału Komunikacyjnego do skrzyn­
ki ofertowej w terminie do dnia 5 marca 1947 r., 
godziny 11-tej, w którym to dniu o godz. 12-tej 
nastąpi publiczne otwarcie ofert.

Podkładki kosztorysowe oraz warunki prze­
targowe są do nabycia za zwrotem kosztów w 
Wydziale Komunikacyjnym, pokój nr 6, tamże 
codziennie udzielane są informacje w sprawach 
technicznych.

Wydział Komunikacyjny zastrzega sobie pra­
wo zwiększenia lub zmniejszenia ilości robót, 
wyboru oferenta według swego uznania bez wzglę­
du na wysokość oferowanej kwoty, unieważnie­
nia przetargów bez podania przyczyn, jak rów­
nież prawo uznania, że przetargi nie dały wyniku. 
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Chem. Fabryka Art. Piśmiennych
B. GiemzaiSka

POZNAŃ 7649

ierni
w auU Państw. Liceum Pedagogicznego przy |; 
ul. Mylnej. — Początek o godz. 20-tej.

Wstęp tylko za zaproszeniami, które nabyć = 
można w Cukierni H. Dzierżą, ul. 3 Maja. 
Doborowa orkiestra — Niespodzianki dla Pań s 

Cena biletów 200,— zł.
8006 =

Lekarskie
Pomoc domowa potrzebna. 
Sczanieckiej 7a, m. 2. 8004

Wodolecznictwo system 
dr. Żniniewicza. Poznań­
skie Zakłady Przyrodo­
lecznicze, al. Marcinkow­
skiego 20, tel. 38-26. 6842

Inteligentna, gospodarna, 
uczciwa, potrzebna do pro­
wadzenia domu na wsi. Ży­
ciorys, referencje. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 8012.

Wolne posady

Potrzebna pomoc domowa 
czysta, staranna z gotowa­
niem. Działowa 11 m. 3, 
narożnik pL Wielkopolski 

7841

Teatr objazdowy: tancer­
ki, recytatorki, śpiewaków, 
akordionistę, pianistę. Of.
„Głos Wielkop." nr 8015.

Podręczny 1 podręczna do 
krawca zaraz. — Rolna 19, 
skład. 8020

Poszukiwany (a) zaraz ksią- 
żkowy(a) bilansista siła ru­
tynowana. — Zgłoszenia: 
Spółdzielnia ZakupU Bydła 
i. Trzody chlewnej, Jaro­
cin, ul. Walki Młodych 20, 
tel. 120. 2-248

Posługaczka zaraz potrze­
bna. Dentaria, św. Marci­
na 68, m. 16, w podwórzu 
lewo, 2 ptr. 8023

Uczciwa ekspedientka — 
chłopiec do posyłek, po­
trzebni. Drogeria i Perfu­
meria Marian Wendland, 
Poznań, Marsz. Focha 43.

7754

Fachowca do wyrobu 
proszków do pieczenia i 
budyni poszukuję. Warun­
ki bardzo dobre. — Oferty 
pod 458: Księgarnia „Czy­
telnik", Armii Czerwonej 
nr 1. 8025

Gosposia do wszystkiego 
z gotowaniem dobre wa­
runki. Sw. Marcin 66'67 
m. 7. 7988

Ksiegowy-bilansista na sa­
modzielne stanowisko w 
państwowym przedsiębior­
stwie w Poznaniu potrze­
bny zaraz. Oferty nr 460: 
„Czytelnik", Armii Czer­
wonej l.i 8027

Dziewczynę do prac do­
mowych, najchętniej mło­
dą i sympatyczną przyj mę 
zaraz. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" nr 7985.

Energiczna osoba do go­
spodarstwa i ewtl. przypil­
nowania dzieci, może się 
zgłosić. Wspólna 45, m. 1. 

8036
Pomoc domowa, uczciwa, 
czysta, z gotowaniem, po­
trzebna. Zgłoszenia: Druż- 
backiej la, m. 8. (8088

Pierwszorzędna ekspe­
dientka do rzeżnictwa. Da­
szyńskiego 29. 7998

Ucznia stolarskiego przyj- 
mie zaraz stolarnia budo­
wlana, Poznań, Dębiecka 1-

Służąca zaraz z gotowa­
niem. Daszyńskiego 67 — 
skład wiejski. 8033

Potrzebna dziewczyna lub 
gosposia z gotowaniem do 
3 osób natychmiast. Zgło­
szenia: Hurtownia Galan­
terii, Piekary 1. 8046

Posługaczka potrzebna. — 
Prusa 2. m. 4, od godz. 16 
do 18-tej. 8059

Dziewczyna lub starsza o- 
soba, może być z dziec-: 
kłem, do prac domowych 
i gospodarstwa potrzebna. 
Bplesław Buda, Porazyn, 
poczta Opalenica. 8052

Niańka do 2‘/i-letn. chłop­
ca, potrzebna zaraz. Zgło­
szenia: Restauracja „Ba­
chus" Poznań, Sew. Miel- 
żyńskiego 5, od 16—19. 8058

Magazyn Futer Jagsz 
Poznaft, Al. MarcKkowsklecjo ai 
naprzeciw Narodowego Banku Polskiego 

TU. 39- w
poleca:

£is</ - tłutea - tElamą
V'*asna pracownia kuśnierska 
' M at istnienia

Ogłoszenie o przetargu
Zarząd Centralny Państwowych Nieruchomości 

Ziemskich — Dział Zaopatrzenia i Zbytu •— 
w Poznaniu, ulica Dąbrowskiego 12, ogłasza 
przetarg nieograniczony na

dostawę uprzęży roboczej skórzanej.
Jedna para kompletnej uprzęży winna się skła­

dać z: '
2 kantarów z wędzidłami,
2

Ogl oszenie
Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu, w 
celu ułatwienia leczenia swym ubezpie­
czonym, j 
dżin przyj • .v - - -
rodoleczniczym: '

ZAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY 
Ubezpieczałnl Społecznej w Poznaniu 
ulica 23 Lutego 8 (dawn. ulica Pocztowa) 
jest czynny:

od godz. 10—17 
w soboty od godz. 9—14 

bez przerwy.
UBEZPIECZALNTA SPOŁECZNA

2-255 W POZNANIU

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza

poda je następującą zmianę go- 
j^ppacjentów w Zakładzie Przy-

urządza w dniu 15. 2. br.

Ufyieczóe KacHawaleanj. 
w Kasynie Oficerskim przy ui. Bukowskiej.

Początek o godz. 20-tej.

1 Zaproszenia można nabywać w sekretariacie
| 8043 T. P. 2. przy ul. Giotłgera 2
ir.llllUKIIIIIIIHIHIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlItlllllllllltltlllllllllllllllHIIIIIIIIIHIlIlnlllimHHHMSIlimiU

naszclników z łańcuchami, 
lejc krzyżowych, 
półszorków właściwych, składających się z:
a) napieśnika dług. 160—;170 cm,
b) nakarczka,
c) napiecznika z poduszkami łub wojłokiem,
d) podpinki,
e) półpasów pociągowych dług. 60 cm z po­

wrozami 3 m, lub pasów pociągowych
dług. 150 cm z rzemieniem lub łańcuchem. 

Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach do dnia 28. 2. 1947 r., godz,. 12-tej, w Zarzą­
dzie Centralnym P. N. Z., Dział Zaopatrzenia 
i Zbytu, Poznań, ul. Dąbrowskiego 12, VI piętro, 
pokój nr 160.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi % godziny 
po terminie ich składania.

Zarząd Centralny P. N. Z. zastrzega sobie 
wolny wybór oferenta lub niekorzystanie z ofert.

Minimum oferty: 50 par kompl. uprzęży.
Bliższych szczegółów w powyższej sprawie 

udzieli także Wydział Zaopatrzenia.
Dyrektor Działu Zaopatrzenia i Zbytu j 

F. Spmmęr

2
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Przetarg nieograniczony Nr 8
Dyrekcja Państwowych Zakładów Samochodo­

wych Nr 9 w Poznaniu ogłasza przetarg nieogra­
niczony i zaprasza do składania ofert pisemnych 

na wykonanie instalacji elektrycznej i siły 
w budynku nr 3 i nr 3b w Zakładach w Bole­
chowie pod Poznaniem.

Oferty winny być składane w Biurze Zakupu 
przy ulicy Zeylanda (Przecznica) nr 9, m. 4, do 
dnia 27. 2. 1947 r., godz. 11-tej, w zalakowanych 
i nieprzejrzystych kopertach bez podania firmy, 
lecz z adnotacją: „Oferta na prace przetargowe 
nr 8“ wraz z załączonym kwitem na wpłacone 
wadium w Banku Gospodarstwa Krajowego, Od­
dział w Poznaniu, nr konta: 1274, w wysokości 
4000 zł i odpi^ świadectwa przemysłowego i re­
jestracyjnego.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 27. 2. 1947 r. 
o godzinie 12-tej wr biurze Dyrekcji P. Z. S. Nr 9.

Bliższych informacyj udziela Biuro Zakupu, 
gdzie też można uzyskać ślepe kosztorysy za 
opłatą 100 zł.

Dyrekcja P. Z. S. Nr 9 zastrzega sobie prawo 
wyboru przedsiębiorcy bez względu na cenę 
oraz prawo uznania, że przetarg nie dal dodatnie­
go wyniku, bez podania motywów. 2-257

Państwowe Zakłady Samochodowe Nr 9

&GŁ.&SZE DROBIU E .Ks’on,:»P. K. O.
V — 4499
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej, w soboty od 8-mej 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk 

szeń Administracja nie odpowiada.

Pomocnik krawiecki po­
trzebny. Mickiewicza 11, 
m. 4. 8082

Dziewczyna do prac domo­
wych zgotowaniem. M.Fo­
cha 83, m. X 8084

Potrzebny chłopiec do po­
syłek i stróż nocny, w cie­
płej ubikacji może spać.— 
Zgłoszenia „Rena", skład 
cukierków, Focha 79, wej­
ście Jeskego 21. 8124

rano 
ógło-

Potrzebna zaraz czysta i 
zdrowa pomoc domowa 
przychodnia starsza samo­
tna 45—55 lat. Szkolna 10 
m. 7. 8133

Przychodnią kobietę lub 
dziewczynę na pół dnia z 
gotowaniem do trzech 
osób. Daszyńskiego 114 m. 
3. 8174

Pomocnik krawiecki, kra­
wcowa do ręki potrzebni. 
Jackowskiego 25 m. 4. 8160

Dziewczyna do prac domo­
wych potrzebna zaraz. — 
Żupaiiskiego 4 m. 20. 8151

Dziewczynka przychodnia 
do pracy domowej i 3 let­
niej dziewczynki. Kossaka 
7 m. 6. 8150

biuka posady

Krawcowa w dom na bie­
liznę w starszym wieku 
potrzeb na zaraz. Szkolna 
10 m. 7. 8132

Pomoc domowa uczciwa i 
sumienna. — Lamperska, 
Wrocławska 38. 8168

Pomocnik krawiecki po­
trzebny zaraz. Bukowska 
lla m. 3. 8128

Chłopca do posyłek poszu­
kuje K. S. „Warta", ul. 
Kantaka 4. 8118

Pomocnik ogrodniczy po­
trzebny. J. Narożny, Po­
znań, aleja Jugosłowiań­
ska 40. 8117

Dziewczyna do prac do­
mowych potrzebna zaraz. 
Skład spożywczy, ul. 
Szwajcarska 27 m. 1. 8116

Czeladnik krawiecki oraz 
krawcowa potrzebni. Jasi- 
niak, Słowackiego 35, wej­
ście z Prusa. 8115

Bufetowa z obsługą gości 
zaraz. Tel. 34-56. 8108

Krawcowe samodzielne z 
egzaminem czeladniczym 
na suknie potrzebne zaraz. 
Salon Mód, Wyspiańskiego 
14 m. 7. 8099

Poznańska Wytwórnia La­
lek poszukuje kilka panie­
nek do lekkich prac. Cho­
ciszewskiego 25 m. 5. 8175

Przychodnia z dobrym go­
towaniem. Wawrzyniaka 29 
m. 8. 8167

Dojarz (szwajcar) samotny 
potrzebny zaraz. Helena 
Kaminiarz — Grotniki, 
peczt. Włoszakowice, pow. 
Leszno. 8164

Dziewczyna gotowaniem 
zaraz potrzebna. Focha 78, 
Skład towarów krótkich.

8141

Przychodnia pomoc domo­
wa z gotowaniem może się 
zgłosić.4 Sw. Marcin 64, — 
Skład papieru. 8139

Blacharz na galanterie za­
raz potrzebny. Piekary 9. 
Blacharnia. 6482

1 li IST^
Państwowa

KOMUNIKACJA
SAMOCHODOWA

Oddział 10 w Poznaniu 

przyjrriie od zaraz 

rutynowaną 
maszynistkę 
Zgłoszenia: P. K. S. 
Oddział 10 w Poznaniu 
ul. Gąsiorowslcich 4 2-274
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SZTANDARY
Chorągwie — Paramenta kościelne 

wykonuje fachowo i reperuje 
mistrz hafciarski
STEFAN JAKUBCZYK8062

Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku WildeckW

" ...... . ........... yiil—mi. .—■■■■■■

ja!
Sprzedam garaże z centralnym 
ogrzewaniem, halą warsztatową 

centrum Poznania
Oferty Biuró Ogłoszeń , Poznań

< Ratajczaka 7 pod „2

t>
{■;

„Szach”, 3-letni, sk.-gniady, licencjon., 
uszlach. krwi ang., po Schwabenland 
i Fledermaus, sprzeda

Telefon 41-60 — Poczta: Poznań 15.
8007

Dyplomowany drogerzy- 
sta poszukuje posady. — 
Oferty „Głos Wielkopol­
ski" nr 7984.

Gosposia z dobrym goto­
waniem poszukuje posady. 
Of. „Głos Wlkp." nr 8916.

Piekarz - cukiernik, kawa­
ler, samodzielny, uczciwy, 
poszukuje posady. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 8086.

Wychowawczyni szuka po­
sady. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 8002.

Korepetycji z łaciny i jęz. 
francuskiego w zakresie 
gimnazjum udziela student 
U. P. Garncarska 10, m. 8. 
_____________________ 8033 
Kuśnierka reperuje futra. 
Zupańskiego 3 m. 5.__ 8166

Młoda, inteligentna, z u- 
kończoną Szkołą Handlo­
wą w Warszawie szuka po­
sady, chętnie na wyjazd. 
Uprzejme oferty z poda­
niem warunków, proszę 
kierować do „Głos Wielko­
polski" nr 8143.

Kuplec-żelaźnlak, po woj­
skowości, zmieni posadę. 
Łaskawe oferty proszę kie­
rować do „Głos Wielkop." 
nr. 8101.

Nauka

Kursy pisania na maszy­
nie ślepą metodą, wszyst­
kimi palcami; Piotr Pie­
przy c ki — Poznań, aleje 
Marcinkowskiego 26, tel. 
23-62. Dla zamiejscowych 
kursy listowne. 6G74

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Jan Szczurek, al. Marcin­
kowskiego 2S, parter. 7294

Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje 
Lublin, skr. poczt. 105.

2-233
Kursy stenografii i pisania 
na maszynie, wpisy. Kur­
sy Handlowe, pl. Wolności 
2. 7686

Lekcje pisania na maszy­
nie. Szewska 3 m. 6. 8196

Korepetycje angielskiego 
słabym w nauce, udzielam 
tanio w dom. Oferty „Gł. 
Wielkop." nr 8165.

Poszukuję dla chłopca 
dziesięcioletniego nauczy­
cielki języka angielskiego. 
Okolica Jeżyce. Mickiewi­
cza 36 m. 7, Kowalska. 8146

O ohiste

Halo uwaga! Nadeszły naj^ 
nowsze szlagiery w świe­
żym transporcie płyt gra­
mofonowych. Sprzedaż 
również bez dostarczenia 
starych płyt. Również po­
lecamy noże do cięcia 
szkła i wielki wybór w 
harmonijkach ustnych. — 
„Emka", Wrocławska 30.

7514
Uwaga! Proszę odebrać ze­
garki w terminie 14-dnio- 
wym. Zegarmistrz E. Mi- 
kłaszewicz, Poznań, Mic­
kiewicza 5, mieszkanie 
Wierzbięcice 66 m. 4 . 7759

W „Głosie Wielkopolskim" 
nr 41 z dnia 10 bm. i nr 42 
z dnia 11 bm. znalazły się 
kolejno dwa ogłoszenia. — 
Pierwsze w dziale ogłoszeń 
pod „Sprzedaże" nr 7506, 
drugie pod „Osobiste" nr 
76931 Zaznaczam, że żadne­
go z tych ogłoszeń nie u- 
mieszczałem ani też nikogo 
do tego nie upoważniałem. 
„Meble" T. Maciejewski — 
Poznań, Wrocławska 14.

8013

o
Cl

Panu dr. Sengerowi 
za ocalenie i wylęęze- 
nie mej ręki w czasie 
działań wojennych — 
składam serdeczne po­
dziękowanie.

Wacława Szydłowska
Poznań 

8017

Marysiu przyjeżdżaj nsą 
tychmiast, czekam. Ojcie :.

8119

Za długi brata naszego T« 
lesfora Bartkiewicza z L 
szna, Słowiańska 49 nie o< -i 
powiadamy. Łucja i Zof a 
Bartkiewicz. 2-2 0
Za długi żony mej Gertr - 
dy Jęchorek z domu Pa) - 
rzycka, zam. Poznań, Sł - 
neczna 33, nie odpowi. 
dam. Maksymilian Jęch - 
rek, Poznań, Reymonta 7.

8€ 4

WEintowczj 

stale kupuje po naj 
wyższych cenach i wy 
mienia na włóczki ko­
lorowe oraz tkaniny 

także za pośredni­
ctwem poczty.

WJEWA *

SKUP-WYMIANA-HURT
POZNAW,

ul. Rooseyelta 19, 
tel. 70-57 

Oddział w Bydgoszczy, 
Dworcowa 54, tel. 33-13 
Biura czynne od 8—15, 

w soboty od 8—IX 
7735
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Sprzedaże

Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie. Janiak, Poznań, 
Rybaki 6, w podwórzu.

6423

Instrumenty muzyczne ku­
puje, sprzedaje, przyjmuje 
do naprawy Zygmunt Lie- 
big, Poznań, Kraszewskie­
go 2b. 1-575

Tapczany, fotele — nowe, 
używane, okazyjnie. Ja­
niak, Poznań, Rybaki 6, 
w podwórzu. 6434

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki, anody, 
akumulatory, baterie, pły­
ty. Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika** — Po­
znań, św. Marcin 25. Tele­
fon 12-38. 6812

Pianina poleca korzystnie: 
Poznański Skład ‘Pianin, 
Ogrodowa 1, przy narożni­
ku Półwiejskiej. 7022

Kapce damskie, dziecięce 
i .bambosze. Bogusławskie­
go 19a m. 6. 7205

Radioodbiorniki sieciowe, 
bateryjne, lampy radiowe, 
akumulatory, baterie, pły­
ty gramofonowe, najtaniej 
Dom Radiowy, św. Marcin 
45a. Warsztat napraw. 7026

Palniki oraz uchwyty z 
odblaskami do larap nafto­
wych po cenach fabrycz­
nych dostarcza Dom Han­
dlowy, Kraków, Gołębia 6. 

7524

Pianina pierwszorzędne 
fisharmonie, tanio. Pozn. 
Centrala Fortepianów 
Zygm. Augusta 3, tel. 92-37 

2-210

Leżanki, tapczany, fotele, 
materace ,,Rekorda“ ul. 
Kurzanoga, boczha Ratu­
szowej. 2-144

Kamienicę 3 piętrową, 2 
składy. Milion osiemset, 
względnie połowę, sprze­
dam. Metelski, św. Marcin
13. 7711

Kamienicę komfortowa. 4 
piętrową przy Wierzbięci- 
cach sprzedam. 2 miliony 
trzysta tysięcy. Metelski, 
św. Marcin 13. 7712

Obrazy Wyczółkowskiego, 
Grottgera, Stanisławskie­
go, dywan 3!/sX4 sprze­
dam. Poznańska 50 m. 7.

7779

Okazyjnie sprzedam urzą­
dzenie składowe. Of. „Głos 
Wielkopolski** nr 7786.

Samochód osobowy spor­
towy. Półwiejska 19 m. 5, 
od godz. 17-tej. 7932

Dom nowy 4 mieszkania 
3-pokojowe Inowrocławiu 
sprzedam. Oferty „Głos 
Wielkopolski** nr 7965. 

i kma,
Piątek, 14 lutego 1947 r.

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Cavalleria“ 
i „Pajace**; jutro, godz. 19-ta — „Rigoletto**.

Państw. Teatr Polski — dziś 1 jutro, godz. 19-ta 
—- „Dom otwarty**.

Teatr Nowy: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Pygma- 
llon".

Teatr Komedia Muzyczna: dziś i jutro, godz. 
19.30 — „Ciotka Karola**.

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin 8): Teatr Ak­
tora: dziś, godz. 18-ta i jutro, godz. 16-ta i 18-ta — 
„Zmarznięte serce**.

Teatr Mały (Słowackiego 18/21): dziś i jutro, 
godz. 19-ta — „Dzień bez kłamstwa**.

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 16, 18 i 20-ta — „Wielki walc**; 

Bałtyk: godz. 15, 17.30 i 20-ta — „Zakazane pio­
senki**; Muza: godz. 16, 18 i 20-ta — „Śluby ka­
walerskie**; Rialto: godz. 16, 18 i 20-ta — „Uko­
chany**; Warta: godz. 16, 18 i 20-ta — „15-1 etnl 
kapitan**; Kino Oświatowe TUR (ul. Przemysło­
wa 48) — nieczynne.

Program audycyj radiowych na sobotę, 15 bm.
6.44 Sygnał czasu, „Kiedy ranne wstają zorze**, kalen­

darz historyczny; 6.05 Dziennik poranny; 6.20 Gimna­
styka;, 6.30 Muzyka; 6.57 Sygnał czasu, audycja na 
„Dzień dobry**; 7.05 Muzyka; 7.15 Wiadomości poranne 
oraz przegląd prasy stołecznej; 7.35 Program na dzień 
bieżący; 7.40 Muzyka poranna; 8.30 Informacje ogólno­
polskie; 8.40 Skrzypka PCK; 8.50 Audycja szkolna: 9.35 
Przerwa; 11.30 Muzyka z płyt; 11.50 Kronika Po­
znania i Wielkopolski; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z 
Wieży mariackiej; 12.05 Audycja dla świetlic robotni­
czych; 12.35 Utwory skrzypcowe w wyk. Zygmunta 
Lednickiego; 12.55 10 minut poezji; 13.05 Koncert Małej 
Orkiestry P. R. z udziałem Jadwigi Zwldryń-Imielo- 
wej i Michała Szopskiego (śpiew); 14.00 „W krainie 
muzyki**; 14.15 Koncert Orkiestry Rozgłośni Poznań­
skiej pod dyr. Mieczysława Giżelskiego; 14.55 Wiado­
mości bieżące; 15.00 Słuchowisko dla dzieci starszych 
pt. „O ciekawym słoniątku"" wg Kiplinga; 15.30 
Skrzynka techniczna; 15.40 Pieśni włoskie w wyk. 
Marii Drewniakówny: 16.00 Dziennik popołudniowy;
16.30 Max Reger — Serenada na flet, skrzypce i altów­
kę op. 141a; 16.45 Komentarz wydarzeń krajowych;
16.55 Audycja dla młodzieży; 17.20 Z życia kulturalnego;
17.25 „Przy sobocie po robocie**, audycja muzyczna;

18.30 „Nauka przy głośniku", audycja słowno muzyczna; 
19.00 Audycja dla wsi; 19.15 Nadprogram; 19.25 „Kalej­
doskop muzyczny" z udziałem Krystyny Kostalówny, 
w opracowaniu Mariana Obsta; 19 45 Skrzynka ogólna 
nr 68 — listy radiosłuchaczy omówi Alfred Sikorski;
19.55 Wiadomości sportowe; 20.00 Dziennik wieczorny;
20.25 Koncert solistów. Wykonawcy: Janina Huperto- 
wa (mezzo-sopran) 1 Józef Smidowicz (fortepian); 21.00 
„Mistrz nonsensu", słuchowisko pióra Stanisława 
Ziembickiego; 21.25 Szostakowicz — sonata wioloncze­
lowa w wyk. Kazimierza Wiłkomirskiego (wiolonczela) 
i Marii Wiłkomirskiej (fortepian); 21.45 Audycja roz­
rywkowa pt. „Narkotyk", pióra Magdaleny Samo­
zwaniec; 22.00 Kwadrans prozy „Popioły" Stefana Że­
romskiego; 22.15 Program ogólnopolski na jutro; 22.22 
Program lokalny na jutro; 22.25 Koncert Orkiestry Ta­
necznej P. R. pod dyr. Jana Ćajmera; 23.10 Ostatnie 
wiadomości dziennika radiowego; 23.30 Koncert życzeń;
23.55 Streszczenie ostatnich wiadomości dziennika wie­
czornego i zakończenie audycji.

Sprzedam jadalnię 1 gabi­
net w bardzo dobrym sta­
nie. Ul. Matejki 40/41 m. 10.

7743

Skład spożywczy korzyst­
nie sprzedam. Warszaw­
skie Osiedle, Kutnowska
14. 7945

Przyczepkę samochodową
2'/t tony w dobrym stanie, 
tel. 95-18, 60-39, Skrzypek. 

7969

Kuchnie i łóżka nowocze­
sne okazyjnie. Stolarnia, 
Kręta 4. 7931

Sprzedam rower i patefon. 
Siemiradzkiego 11, m. 11.

8092

Sprzedam kożuch okazyj­
nie. Poznań, Kozia 8 m. 23. 

8010

Materiał męski na ubranie, 
damski na płaszcz i na su­
knię. Oglądać godz. 15—19. 
Limanowskiego 16a m. 22.

8100

Maszyna krawiecka okręt- 
kowa jak nowa. Fabryczna 
6 m. 44. 8102

Bilard automatyczny — 
sprzedam — tel. 34-56. 8107

Radio sprzedam prąd 
zmienny. Dębiec, św. Trój­
cy 11 m. 2. 8109

Sprzedam piec do gotowa­
nia. Daszyńskiego 44 m. 7. 

8113

Platformy na gumach 1,
2 13 tonowe. Kuźnia, św. 
Wojciech 26/27. 8125

Sprzedam psa wilka. So- 
łacz, ul. Drzymały 7 m. 1.

8130

Maszynę szewską do repe­
racji w dobrym stanie 
sprzedam. Saperska 81 m. 2.

8136

Używana jadalnia i biur­
ko (dąb). Wrocławska 38
m. 40. 8169

Czarne futro podszycie 
królicze, podszycie dam­
skie barany białe, skórki 
gezelki do futra, dywan 
wełna biały, godzina 15— 
19-tą. Poznańska 26 m. 11.

8154

Skład spożywczy dobrze 
zaprowadzony tanio sprze­
dam. Kilińskiego 3. 8149

Okazyjnie mała szafa lu­
strem, stolik nocny, dy­
wan 3X4, marynarka, spo­
dnie wojskowe. Kossaka 23 
m. 6. 8148

Sypialnię dobrym stanie 
tanio sprzedam. Marcin­
kowskiego 26 m. 15. 8138

Biurko, stół, 4 krzesła, fo­
tel, okazyjnie sprzedam. 
Rzepeckiego 26, m. 10. 8095

Centrokomls sprzeda nowy 
powielacz. Marcinkowskie­
go 19. 7210

Skrzypce koncertowe — 
„Stradivarius*‘, stół rozcią­
gany, „Elektrolux“, sprze­
dam. — Daszyńskiego 94, 
m. 23. 8905

Artykuły 1 tkaniny tech­
niczne, 'kupno, sprzedaż. 
Firma Z. Wińsk! i H. So­
kołowska, Łódź, ul. 11 Li­
stopada 32, tel. 152-73.

2-254
Piec stałopalny z rqpami. 
Matejki 46, m. 6. 8013

Sypialnię nowoczesną — 
sprzedam, włosienne ma­
terace kompl. Oferty „Gł. 
Wielkopolski" nr 8022.

Piecyk elektr., porcelano­
wy. Prusa 2, m. 9. 8042

Futro cielaki, mufa skunk- 
sowa, okazyjnie. Wspólna 
nr 25, m. 3. 8024

PłyfiSf Suprema
w różnych grubościach 

poleca CZUBEKŚSKAsp.zo.o.
Poznań, ul. Libelta 10, tel. 36-91 8037

2 opony z dętkami 4,00X19. 
Warsztat mechaniczny — 
Mickiewicza 9. 8028---------t-----------------------
Kuchenka gazowa 2 palni­
kach. Kwiatkowska, Kra­
szewskiego 9, m. 7. 8045

Dwa konie, klacz 8 lat i 
wałach 6 lat, zdrowe, silne, 
półciężkie, z gwarancją. — 
Foto-Fuks, Kraszewskiego 
nr 28. 8049

Dywan 260X340, chodnik 
8 m, w dobrym stanie, ko­
rzystnie. Łąkowa 9, m. 9, 
Śliwiński. 8051

Buty z cholewami, dam­
skie, okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Szamarzewskiego 
nr 27, m. 17. 8057

Pianino w dobrym stanie, 
markowe, sprzedam. Strza­
łowa 2, m. 10. 8064

Kamienica, 2 składy, cena
950 000, sprzeda Metelski, 
św. Marcin 13. 8068

Piesek biały rasowy na 
sprzedaż. Sieroca 5/6, m. 6, 
do godz. 16-tej. 8069

Tokarnię sprzedam. — Dą­
browskiego 40. 8072

Kożuch okazyjnie. Działyń- 
skich 7, m. 33. 8083

Futro sportowe dla pana 
lub pani, wierzch skóra 

*zamszowa, spód lamy, no­
we, okazyjnie. Dom Komi­
sowy, Paderewskiego 2.

8076
Kombinezon skórzany dla 
motocyklisty lub szofera 
okazyjnie. Dom Komisowy, 
Paderewskiego 2. 8077

Sprzedam domy czynszo­
we bez obciążeń w Kali­
szu. Oferty pod 459: „Czy­
telnik" — Poznań, Armii 
Czerwonej 1. 8026

Kalafonia, lakiery, poko­
sty. „Tlen", hurtownia ar­
tykułów malarskich, Stru­
sia 9, tel. 75-91. 8029

Kupna

„Aria** Artykuły biurowe, 
Przybory szkolne, Poznań, 
Szkolna 10, tel. 25-47. Za­
kupujemy w każdej ilości 
papiery rysunkowe, kalkę 
techniczną i maszynową, 
przybory kreślarskie, cyr­
kle, taśmy do maszyn, o- 
łówki, wieczne pióra, sta­
lówki, staniol i wszelkie 
papiery biurowe, maszy­
nowe itp. 7553

Balony o pojemności 50 do 
60 litrów, kupujemy stale. 
Hurtownia Drogeryjna — 
Poznań, Półwiejska 39, te­
lefon 19-63. 7526

Srebro, łom, kupuje po 
najwyższych cenach. — 
„Farmachemia", Poznań, 
ul. Libelta 11. 7545

IHrsziyny
do pisania, liczenia 
naprawia i kupuje 
na części — nawet 
połamane.

„MECHANIKA" — Po­
znań, 27 Grudnia 20 
w podwórzu, tele­

fon 43-57. 7203

Pasy skórzane, parciane, 
gumowane, kupuje po naj­
wyższej cenie — „Hatech" 
Marcina 65. 7009

Węże parciane, nowe i u- 
żywane, kupuje stale — 
„Hatech", Marcina 65. 7008

Kupuję meble używane.
Ludkiewicz, Żydowska 6, 
skład. 6499

Motory elektryczne kupu­
je stale f-ma „Energia". 
Poznań, 23 Lutego 23 (da­
wniej Pocztowa) tel. 34-92.

2-68

Woski, stearynę, tłuszcze, 
wszelkie artykuły chemi­
czne, płacę najwyższe ce­
ny. Wytwórnia „Słoń", ul. 
Kantaka 7. 6814

Sznurki oraz szczeliwa ko­
nopne, bawełniane, azbe­
stowe kupujemy — „Arte- 
be", Kantaka 10 . 1-302

Rower damski w dobrym 
stanie kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 7996.

Konie na rzeź kupuje St. 
Gałkowski, Poznań, Zam­
kowa 7, tel. 31-55. Własny 
samochód do dyspozycji. 

5618
Pianino spiesznie kupię.—
Kopernika 6 m. 12. 7914

Kupię motocykl 125 lub 
200. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 7950.

Skupuję maszyny do szy­
cia Overlocki ramienne, 
cholewkarskie, zwykłe bę­
benkowe oraz wszelkie 
części, mogą być uszko­
dzone. Naprawa maszyn 
do szycia, Poznań, Wro- 
ńiecka 24, Kazimierz Ma- 
tecki. 7906

Maszyny, narzędzia do 
obróbki drzewa i metalu 
kupuje Dom Handlowy 
„Okazja", Grobla lb. 1-578

Kupuję konie stale na rzeź. 
Płacę najwyższe ceny. Sa­
mochód transportowy do 
dyspozycji. — Rzeźnictwo 
końskie Ignacy Nowak, Po­
znań, Daszyńskiego 26, te­
lefon 21-10 i 21-11. 8085

Drut pocynkowany, pół- 
twardy, 3—2,2 mm, kupię 
każdą ilość. — Garbary 16, 
m. 3. Mb. 800.

Poszukujemy do kupna
250 form na sery edamskie 
(kwadratowe .lub okrągłe), 
2 prasy na sery edamskie, 
1 prasa na sery emental­
skie, 1 homogenizator o wy­
dajności 500/godz. Oferty 
kierować do Państwowej 
Szkoły Mleczarskiej we 
Wrześni. 7999

Dyferencjał 1 rama dla 
Mercedesa — Diesel 95 KM, 
możliwie typ 37, kupię. — 
Telefon 73-33. 8019

Kwasu mrówczanege każ­
dą ilość kupię. Oferty z ce­
ną za 1 kg nr 474: „Czytel­
nik", Armii Czerwonej 1.

.8641

WEŁNĘ
owcza surową 
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny 
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien-o 
niezych, Poznań, św.® 
Marcin 61. Tel. 35-40.

Kupię małą wagę precy-ż 
zyjną, zł<?thiczą, stojącą. 
A. Matysiak, Fredry 1.

8054

Ampułki 10 ccm kupi La­
boratorium Chemiczne — 
„Uran", al. Marcinkow­
skiego 24. 8172

Sztancę ekscentryczną, lub 
frykcyjną 30 ton ciśnienia, 
ewentualnie potrzebującą 
naprawy kupię. Zakład 
mechaniczny, Fr. Ławiń- 
ski, Poznań, św. Marcin 46, 
w podwórzu. 8183

Książkę kucharską „Diess- 
lowej" kupię. Wrocławska 
nr 14, m. 7. 8073

Słomę na sieczkę wozami, 
wagonowo kupuję. Srutow- 
nik, Poznań, Dąbrowskie­
go 83/85. 8075

Motocykl-rikszę, pierwszo­
rzędnym stanie, kupię. Te- 
lef. 98-48 lub oferty: „Par", 
Ratajczaka 7, pod 2,490.

8078

Motocykl 350—500 ccm, pier­
wszorzędnym stanie, kupię. 
Tel. 98-48 lub oferty: „Par", 
Ratajczaka 7, pod 2,491.

8079

Poszukujemy dwa resory 
przednie do „Betforda" 3 
ton, chłodnicę do silnika 
Ford 8 cyl. samoch. cię­
żarowego. Oferty pod „Sa­
mopomoc Chłopska" No- 
wawieś, p. Wronki, pow. 
Szamotuły, tel. Wronki 18. 

7613

Zamiana

4*/i pokoju kuchnią, łazien­
ką, przy Hetmańskiej, za­
mienię na 2—3 pokoje dziel­
nicy łazarskiej. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 8134.

Zamienię 3 pokoje kuchnią 
przy Bernardynach na 2 
pokoje kuchnią. Oferty nr 
472: „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 8039

Zamienię dwa małe poko­
je z kuchnią i jeden duży 
z używaniem kuchni na 
Łazarzu na dwa duże po­
koje z kuchnią. Of.: „Głos 
Wielkopolski" ńr 8100. 

Mieszkanie na Jeżycach 2 
pokoje z używ. kuchni za­
mienię na większe. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 8180.

Wóz 1-tonowy na gumach 
zamienię na ,ń-tonowy na 
gumach. Barełkowski, Szy­
perska 1. 8034

Pieniądz

Samotna poszukuje wspól­
niczki lub wspólnika do 
handlu. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 8021.

150 000,— zł potrzeba do do­
brze prosperującego przed­
siębiorstwa handlowego. — 
Oferty: „Par", Ratajcza­
ka 7, pod 2,450. 8053 

100 MO włożę do dobrego 
przedsiębiorstwa. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 8153.

Ze 150 tysiącami przystą­
pię jako czynna wspólnicz­
ka do uczciwego interesu. 
Oferty „Głos Wielkop." 
nr 8144.

Większą gotówką przy­
stąpię do spółki lub ku­
pię jakiekolwiek intratne 
przedsiębiorstwo. Oferty: 
„PAR** Poznań, Ratajcza­
ka 7, pod „2,529". 8221

Wolne lokale

i Lokal biurowy z urządze- 
! niem i telefonem, nadający 
się również na hurtownię 
zaraz do odstąpienia. Of.: 
„Far", Ratajczaka 7, pod 
2,457. 8C56

Wszelkie naprawy radiowe 
wykonuje

Dóm Radiowy
Poznań, św. Marcin 45 a. Tel. 39-56 

Rzetelna obsługa 
Kupuje lampy i części radiowe

Mieszkanie 3-pok. komf., 
Śródmieście, wyłączone — 
za zwrotem kosztów re­
montu. Tel. 31-93. 8030

Osobę pracującą na przej­
ściowy pokój Śródmieściu. 
Oferty nr 473: „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1. 8040

Odstąpię warsztat ślusar- 
sko-mechaniczny z kom­
pletnym urządzeniem, do­
brze prosperujący, w po­
wiatowym mieście. Adres 
wskaże „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1, nr 460. 8035

Hotel — restaurację mie­
ście powiatowym wydzier­
żawię. Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „2,498". 

8204

do gięcia tektury, do 
szycia kartonów na 
płasko lub na krawę- 
dzi. kupimy. Oferty 
GłosWlkp. nr. 8103

Szuka lokalu

Spokojna studentka poszu­
kuje pokoju z wygodami. 
Of.: „Gł. Wlkp." nr 8242.

2 pokoje z kuchnią i ubi­
kacje na warsztat w śród­
mieściu poszukuje. Oferty 
„PAR" Ratajczaka 7 pod 
2,411. 7863

Składu z mieszkaniem szu­
kam. Wieczorek, Jagiełły 3 
m. 2. 8157

Poszukuję 4-pok. mieszka­
nia ze składem w okolicy 
Starego Rynku za zwrotem 
kosztów remontu wzgl. do 
wyremontowania. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 8091.

Urzędniczka poszukuje po­
koju umeblowanego — 
próżnego, niekrępującego 
zaraz. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 8093.'

Próżnego pokoju z kuchnią 
poszukuję. Oferty do „Gł. 
Wielkop?* nr 8094.

2 pokoje kuchnią łazienką 
zwrot kosztów. — Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„2,463". 8069

Samotna starsza skro­
mnych wymagań szuka 
mniejszego pokoju me­
blami lub bez. Oferty nr 
465 „Czytelnik", Armii 
Czerwonej 1. 8032 

2 pokoje z używalnością 
kuchni przynależnościami 
przy kulturalnej rodzinie. 
Oferty „PAR", Ratajczaka
7 pod „2,464". 8061

Solidny pan, samotny, na 
wyższym stanowisku po­
szukuje pokoju umeblowa­
nego przy kulturalnej ro­
dzinie najchętniej w śród­
mieściu. Łaskawe oferty 
telefonicznie nr 9807 lub 
osobiście Libelta 10, Pań­
stwowe Nieruchomości 
Ziemskie, w godzinach 
10—14-tej. 8050 

Szukam niekrępującego 
pokoju. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 8003.

Restaurację lub kawiarnię 
w centrum miasta wy­
dzierżawi lub kupi facho­
wiec. Oferty „PAR", Ra­
tajczaka 7 pod „2,467". 8C63

i
Samotna osoba szuka ma­
łego pokoju skromnie u- 
meblowanego. Oferty „Gł. 
Wielkopolski** nr 8127.

Poszukuję pokoju umeblo­
wanego na Łazarzu. Zwró­
cę remont. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 8126.

Pokoju z kuchnią, albo u- 
bikację równorzędną po­
szukuje małżeństwo. Od­
stępne: Świnia 100 kg, cu­
kier 20 kg. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 8104.

Poszukuję pokoju nieko­
niecznie umeblowanego 
zaraz. Najchętniej cen­
trum. Zapłacę dobrą cenę. 
Oferty „PAR", Ratajczaka 
7 pod „2,447". 8067 

2 względnie 3 pokoje z ku­
chnią ż, meblami lub bez 
poszukuję. Zwrot kosztów 
remontu. Oferty „PAR", 
Ratajczaka 7 pod „2,4S0“.

8070

Pustego pokoju na Łaza­
rzu poszukuje inżynier. 
Of.: „Gł. Wlkp? nr 8238.

Pokoiku umeblowanego 
poszukuje samotny na po­
sadzie. Miejsce i cena obo­
jętne. Oferty: „Gł. Wiel­
kopolski" nr 8239.

Poszukuję mieszkania 3- 
pokojowego na Jeżycach 
wzgl. śródmieściu. Zwrot 
kosztów remontu. Oferty: 
„Głos Wielkop." nr 8181.

Dwie wzgl. 1 osoba po­
szukuje miłego pokoju. 
Oferty nr 477 „Czytelnik", 
Armii Czerwonej 1. 8186

LOKALU
na cichy przemysł 

około 50 m!
za zwrotem kosztów, 
chętnie z mieszkaniem. 
Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 8145.

Samotny szuka pokoju 
niekrępującego w śród­
mieściu, cena obojętna. 
Oferty: „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod „2,521". 8213

Pokoju umeblowanego lub 
pustego poszukuje bez­
dzietne pracujące małżeń­
stwo. Koszty remontu 
zwróci. Oferty: „PAR", 
Ratajczaka 7, pod „2,519".

8211

Pokoju kuchni meblami 
lub bez szukam. Oferty 
podaniem ceny do „PAP?*, 
Fr. Ratajczaka 7 — pod 
„2,497". 8203

Czterech pokoi wygodami, 
centrum, do remontu lub 
wyremontowych, szukam. 
Oferty: „PAR", Ratajcza­
ka 7, pod „2,534". 8224

Dzierżawy

Piekarni celem dzierżawy 
poszukuję. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 8112.

Poszukuję dzierżawy kio­
sku. Oferty „Głos Wielko­
polski" nr 8011.

Ogrodnika dzierżawcy po­
szukuje Szkoła Rolnicza, 
Wólka pow. Września. 2-249

Dzierżawy placu ca 2000 m* 
w okolicy Tamy Garbar­
skiej z ubikacjami na ma­
gazyn (szopy drewniane) 
poszukuje Fa „Bacutil" — 
Poznań, T. Garbarska 7/9 
(Rzeźnia Miejska). 7986

Zguby

Zgubioną kartę R. K. U. 
Poznań, zameldowanie mi­
licyjne, zniżkę kolejową, 
kartę odzieżową na nazwi­
sko Józef Walkowiak, u- 
nieważniam. 7781

Piesek beżowy długowłosy 
zaginął w sobotę południe 
okolicy św. Marcina. Od­
prowadzić za wynagrodze­
niem. Kwintkiewicz, św. 
Marcin 64 m. 23. 8207

Unieważniam skradzione: 
indeks uniwersytecki UP, 
dekret i orzeczenie inwa­
lidzkie. Lech Bąkowski. 

8237

Unieważniam kartę reje­
stracyjną RKU Poznań — 
Jan Gądecki, Poznań, ul. 
Swarzędzka 31 m. 2. Zna­
lazcę proszę o zwrot. 8191i

i
■ Zagubione świadectwo cze- 
! ladnicze wydane przez Iz- 
{ bę Rzemieślniczą w Po­
znaniu nr 15245 w zawodzie

I krawieckim damskim na 
i nazwisko Janina Zabłocka, 
! unieważniam. 2-260

Pies młody biały nakrapia- 
ny brąz zaginał Rynku 
Wildeckim. Zwrot wyna­
grodzę. Ratajczaka 11 m. 
45. 8087

Polowczyk do odebrania 
za opisem złożonym w 
„Gł. Wielkop." pod nr 8158.

Zgubioną kartę rejestra­
cyjną R.K.U. Poznań na 
nazwisko Marian Iwański 
unieważniam. 8137

Unieważniam legitymację 
P.K.P. Poznań. Bronisław 
Dziurkiewicz. 8119

Unieważniam zagubioną 
legitymację Ubezpieczalni 
Społecznej nr A 1603178 na 
nazwisko Izabela Kaczma­
rek, Poznań, Grodziska 37 
m. 3. 8111

Unieważniam dowód toż­
samości kolejowy nr 823 
na nazwisko Pelagia Ru- 
nowska. 8110

Unieważniam zgubione pa­
piery i kartę rejestracyjną 
R.K.U. Kościhn. Franciszek 
Majorczyk, Radomierz.

2-267

Unieważniam skradzione 
osobiste dokumenty i tym­
czasowe zaświadczenie toż­
samości na nazwisko Anna 
Torbus. 2-262

Unieważniam kartę rejestr.
R.K.U. Wągrowiec na na­
zwisko Marian Bartkowiak, 
Laskowica. 2-264

Unieważniam zagubione 
zameldowanie policyjne na 
nazwisko Henryk Kamza 
oraz Cecylia Kamza, zam. 
w Puszczykowie, Słonecz­
na 8. 8090

Unieważniam skradzioną 
legitymację Zarządu Miej­
skiego nr 373 na nazwisko 
Wanda Szczepaniak. 8006

Zgubiono rękawiczkę fu­
trzaną 11. 2. (Wrocławska 
— Ogrodowa). Uczciwego 
znalazcę proszę zwrot wy­
nagrodzeniem. St. Rynek 
48, fa „Ozdoba", tel. 48-98.

8047

Zgubiłem teczkę aktami 
urzędowemi dnia 8. 2. 47 
przy Marsz. Focha pobli­
żu Krzywej. Znalazcę 
proszę zwrot za wynagro­
dzeniem. Andrzejewskiego 
6 m. 4. 8173

Zgubiłam rękawiczkę po­
pielatą futerkiem w II U- 
rzędzie Pocztowym. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Cal- 
liera 2 m. 19. 8161

Unieważniam legitymację 
stud. na nazwisko Czesła­
wa Motzek, ur. 3. 4. 1920.

8156

Unieważniam zaginione pa­
piery: repatriacyjne, od­
cisk palca, wojskowe, wy­
dane strefie amerykań­
skiej, zameldowanie mili­
cyjne. Tadeusz Pieprzyk, 
Topolowa 6. 8009

Poszukiwania

Uwaga! Bereza Kartuska! 
Orłowskiego Antoniego, 
zawiadowcę stacji poszu­
kuję. Komu znane miejsce 
zamieszkania proszony po­
wiadomić: Borsuk Filip, 
Częstochowa, II Aleja 21.

2-231

Mikołaja 1 Michała Papi- 
rowskich wywiezionych w 
1939 r. do ZSRR wraz z ro­
dziną, poszukuje lub prosi 
o wiadomość Karolina Rze­
pecka z domu Papirowska, 
wieś Górczyn pow. Wscho­
wa. 2-266

Michała Wołoszczóka i Sta­
nisława Kawińskiego osta­
tnio przebywających we 
wsi Dziórkowie pow. Ko­
łomyja poszukuje Michał 
Rzepecki, wieś Górczyn, 
pow. Wschowa. 2-265

Bogumiły Jewasińskiej po­
szukuje siostra Janina Je- 
wasińska. Wszelkie wiado­
mości proszę kierować pod 
adres: Anna Buczkowska, 
Lednogóra, pow. Gnie­
zno. 2-263

OGŁOSZENIE
Rzeźnia Mię ska w Pcznaniu

ul. Garbary 69-75 
ma do sprzedania!

1 maszynę parową, wentylową o sile 
80—100 KM z kondenzacją,

1 pompę 3-tIokową z silnikiem elektr. 
o wydajności ca 200 litr./min.,

3 pompy systemu Vortirtona, 2-tloko- 
we q wydajności ca po 1S0 litr./min., 

baterie akumulatorowe 65 ogniw, 110 
Volt — 480 amper.

Oferty z podaniem ceny nadsyłać należy 
w kopertach zalakowanych do biura 
Rzeźni najpóźniej do 28 lutego 1947 r.

Dyrekcja Rzeźni Miejskiej 
i Targowisk

2-256

Różne

Zegarki, zegary, biżuterię, 
kupuję i przyjmuję do na­
prawy. Ceny najniższe. Ze­
garmistrz, Dąbrowskiego 
nr 87, przy Polnej. 7904

Maszyny do pisania, licze­
nia, powielacze, kupuje — 
sprzedaje, fachowo napra­
wia „Rema", Poznań, św. 
Marcin 5, t’el. 44-07. 6089

Prowadzenie księgowości 
czy inkasa podejmie ener­
giczny łodzianin. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 8159.

Krawczyni szyje elegancko 
szybko. Opalenicka 62. 8155

Pracownia gorsetów, biu­
stonoszy, pasy na ciążę — 
Wanda Kęcińska, Sienkie­
wicza 3 m. 4 (Jeżyce). 8129

Gotuję na uroczystości ro­
dzinne. Dąbrowskiego 42
m. 4. 8089

DZIURKARKĘ 
do bielizny 

w dobrym stanie po­
szukuje się celem kup­
na. Oferty z podaniem 
ceny kierować „Głos 
Wielkopolski" nr 2-24.

Klinika lalek. Wszelkie 
naprawy lalek oraz pe- 
ruczki wykonuje. Słowac­
kiego 34. 6570

Uwaga — Obuwnicy! Cho­
lewki wszelkiego rodzaju 
wykonuje solidnie, szyb­
ko, ceny przystępnfe. Od­
dział cholewkarski, Pań­
stwowy Zakł. Szkol, dla 
inwalidów, Poznań, Wa­
wrzyniaka 45. 3-258

Horoskopy — astrologicz­
ne: przewidywanie dwu- 
roczne, określenie charak­
teru, przeznaczenie. Cena 
zł 50,—, obszerniejsze zł 
100,—. Podać datę urodze­
nia. Czarnecki. Poznań 5. 
Skrytka poczt. 11. 8065

Radioaparaty — wszelki 
sprzęt elektrotechniczny, 
instrumenty muzyczne — 
akordiony oraz fortepiany, 
gramofony i płyty w pier­
wszorzędnym stanie, rowe­
ry, maszyny do szycia i pi­
sania kupuje i sprzedaje 
„Emka", Poznań, ul. Wroc­
ławska 30, tel. 26-52. Wła­
sne warsztaty naprawy.

7542

Matrymonialne

Małżeństwa kojarzymy 
szybko, dyskretnie, szczęś­
liwie. Bogate partie w ca­
łej Polsce. Moc podzięko­
wań. Łódź 1, skr. 163. 5449

Dla mojej siostry panny 
lat 32 krawcowej, gospo­
darnej, szukam męża z do­
brym. charakterem, reli­
gijnego, któremu zależy na 
spokojnym i miłym ogni­
sku domowym. — Oferty 
„Głos Wielkop." nr 8048.

Handlowiec starszy posia­
da dobrze prosperujący 
interes, poślubi samotną 
panią, właścicielkę nieru­
chomości lub przedsiębior­
stwa. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 8098.

Nowość! Jak zawrzeć 
„Małżeństwo doskonałe". 
Wysyłamy bezpłatnie pro- 

, spekty. Załączyć dwa
■ znaczki. Poznańska Agen-
■ cja Matrymonialna, Po-
j znań 1, skrytka 226. 8066

; Dla siostry panny inteli- 
> gentnej, z dobrego domu, 
I dobrze wychowanej, z za- 
| miłowaniem do kupiect- 
wa, która prócz komplet­
nej wyprawy otrzyma 

. płynną gotówkę, poszuku­
ję z braku znajomości od­
powiedniej partii. P. T.

; kupcy, samodzielni, w 
wieku od lat 36—45 mile 

'■ widziani. Cel matrymo- 
• nialny. Poważne oferty 
„Głos Wielkopolski" nr 
7742.
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pierwsze słowo tłustym drukiem 10.— zł, każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie 50,— zł). 
A, 1, w, z, do, od itd. znaki, skróty, cyfry do 5 liczb — każde Uczy się za l słowo. W wydaniach nie­
dzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 60*/». Rabatu nie udziela się. Wszystkie 

ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.


